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Numer pojedynczy bez doa- 
tku kop 6; dodatek. poranny 


— W kościele N. Marji Panny na Nowem-Mieście ju- 
tro, o godz. 8-ej zrana, odprawioną będzie uroczysta wo- 
a w kaplicy Matki Boskiej. À 

— W kościele archikatedralnym św. Jana jutro, 
0 godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie solenna wotywa 
Na intencję członków archikonfraternji literackiej. A 

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
© godz. 10-ej zrana, przed ołtarzem Matki Boskiej Ró- 

ańcowej odprawioną będzie uroczysta wotywa na inten- 
Cję braci i sióstr bractwa Różańca Św. "RĘ, 

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro 
Po nieszporach wystawiony będzie N. Sakrament w mon- 
strancji, poczem odśpiewaną zostanie litanja 0 Sercu N. 

arji Panny na intencję arcybractwa cze! Niepokalane- 
Bo Serca N. Marji Panny. Po nabożeństwie członków 
arcybractwa zbiorą się w miejscowej zakrystji, celem 
odbycia sesji wpisowej i poboru składek. — 

— W kościele św. Ducha  (po-paulińskim) jutro, 
0 godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie w kaplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci solenna wotywa. 
Ww tymże kościele przypada jutro doroczny odpust ku 
czci św. Agnieszki, panny męczenniczki, patronki bra- 
ctwa panieńskiego. Nabożeństwo rozpocznie wotywa 
o godz. 10-ej zrana, którą odprawi Jks; kanonik Filo- 
chowski, sumę, w czasie której słowo boże wygłosi Jks. 

iechowicz, wikarjusz parafji Wszystkich Świętych, 
celebrować będzie Jks. Jankowski, na nieszporach zaś, 
odprawionych przez Jks. Podczaskiego, kazanie wypo- 
wie Jks. Dąbrowski. 


_ PRZEGLĄD POLITYCZNY, 


Norddeutsche allgemeine Zeitung rzucaj i 
szereg „faktów, które w Gatatnich dud (omnaołyły 
„materjał służący do. orjentowania opinji publi- 
cznej zatrzymuje się. przedewszystkiem przy. Naj- 
wyższym reskrypcie Monarchy russkiego do jene- 


"MOJA CIOTECZKA. 


FRASZKA, 


— 


pe, aet, dhiiin i ie irytuj mnie napr 
— Ależ, mój Julku, ni 3 żno! 
przedowszystkiem, precz Żolka!... nie całuj ia 
a Clagle w ręce. 
— Ależ, kiedy bo 
tałowania —odrzekłem, 
ujac pochwycić lewą, 
między długie, proste fałdy sukoi. s 
— 0, jakie to paluszki! Jak 4 cukru. Cioteezka 
cała... «O, jakie to śliczne ramieńe 
— Idźże już sobie, mój drogi! 
takie rzeczy gadać! 
— Jakie rzeczy? Czego ja się mam wstydzić? 
Jak Boga kocham... Albo to nieprawda i 
"Mówilem to swobodnie na pozór, ale w istocie 
Mocno byłem zakłopotany, stojąc przed ciotką moją, 
panną Konstancją Pullewiczówną, właścicielką bar- 
zo wysokiej, bardzo wąskiej i bardzo białej kamie- 
nicy: na Starem mieście, w pachnącym lawendą salo- 
niku, którego śnieżne ściany dziewiezo odbijały od 
zieleni mnóstwa nagromadzonych pod oknami on 
Ww. Staroświeckie, białemi pokrowcami obcią- 
Enięte meble, stały pod ścianami temi sztywne, 
Sa: tardy, ieprzystępny taburet, pa, którym w tej 
| Cwilt zniechęcony siadłem, zdawał się oburzać po- 
vością taką z mojej strony: ; 
Sama panna Konstancja, około czterdziestu lat 
mieć mogąca, wysoka, prosta, szezupła, W AEA 
Czarnej sukni, z delikatną, bladą twarzą, i ciemne- 
mi, gładko zaczesanemi włosami, które już tu 1 
owdzie Srebrne przerzucały nici, podobną była do 
mniszki. „tej chwili siedziała wyprostowana 
1 sztywna na jednem z wąskich a wysokich krzeseł, 
a po jej szczupłych policzkach przesuwał się delika- 


te rączki, jakby stworzone do 
nie puszczając prawej, i usj- 
która cofała się Przedemną 


e! 
Wstydziłbyś się 
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KURIER WAI 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele iświęta rane, a sadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne. 


Sopota. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuj e kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


rał- gubernatora moskiewskiego i przyznaje mu przy- 
należne stanowisko górujące w rzędzie oświadczeń 
pokojowych. 

Organ kanclerski utrzymuje natomiast, iż głos 
dzienników russkich farbują oiam ERING de. 
mnym widnokręg polityczny”. Nie możemy powie- 
dzieć, ażeby koloryt, jakiego dobiera prasa niemie- 
cka lub austrjacka był jaśniejszym. Ustawiczne biu- 
letyny Postu i Kreuzzetitung nie dowodzą wszakże 
chęci do wyrzeczenia się pesymizmu. Norddeutsche 
allgemeine Zeitung streszcza sąd swój o położeniu 
politycznem chwili w ten sposób, iż „panują nad 
mon, byo Mjlnibey których wynik „zaró- 

o tajemniczym zostaje dl $ j z 
zaa y je dla mędrców, jak dla pro 

Wczorajsze odezwanie się cesarza Wilhelma do 
prezydjum sejmu pruskiego, wyrażające otuchę w u- 
trzymanie pokoju, potrafi Nordd. allg. Ztng. zapewne 
ocenić najtrafniej, podobnie, jak hipotezę, wyrażoną 
przez, ks. Bismarka przed jednym z wydawców tej 
gazety, „że za pokój w ciągu lat trzech ręczyć mo- 
żna ` Jeżeli Jen. Bronsart v. Schellendorf domaga 
się równocześnie od parlamentu rzeszy kredytu 200 
miljonów marek na powiększenie armji marszałka 
Moltkego, to w tem pełniejszem świetle okazuje się 
prawdziwość spostrzeżenia organu p. Pindtera, że 
„nad sytuacją polityczną panują kapitalne sprzecz- 
ności, których wynik zarówno tajemniczym zostaje 
dla mędrców, jak dla prostaczków.” 

We wtorek przed londyńskim centralnym trybu- 
nałem kryminalnym stawał były deputowany okrę- 
gu Lanarkshire, mr. Cuuningham Graham, tudzież 
znany przywódca socjalistów londyńskieh, John 
Burns, obydwaj pod zarzutem uczestniczenia w za- 
kazanym meetingu, który w d..13-ym listopada r. z. 
odbył się na Trafalgar Square, i stawiania oporu 


tny rumieniec pomieszania i niecierpliwości, Przy 
nogach jej kręciła się Żolka i Finusia; w sporym, 
niebieskim szalem wysłanym, koszyku spała jedwa- 
bista Pafcia, a najzłośliwsza, w wiecznej wojnie bę- 
dąca ze mną Djanka, warczała pod fortepianem. 

Wszystko to usposabiało mnie melancholicznie. 
Pierwsza dopiero zyskowna robotą trafiała mi się 
od czasu, jakem patent dostał, ale trzeba było wy- 
jechać daleko, a nie miałem przy kim zostawić 
Anulki, z którą rok temu, ledwośmy się właśnie po- 
brali. 


Chwilę trwała cisza, nie wróżąca mi nie dobrego. 
Postanowiłem wszakże raz jeszcze szturm przy pu- 
ścić, 

— Więc jakże będzie, cioteczko? — zapytałem 
najmilszym, na jaki stać mnie było, głosem. 

Wzruszyła niecierpliwie ramionami. 

— Cóż ma być? Nie nie będzie... 

— Ależ cioteczka wie, że ja wyjechać muszę, że 
jeśli propozycję takiej firmy odrzucę, to stracę i ża- 
robek znaczny i bardzo dobrą na przyszłość, kljen- 
telę, i odmawia mi takiej drobnostki! 

— A, śliczna mi drobnostka! odrzekła żywszym, 
nieco zirytowanym głosem — wziąć do siebie młodą 
mężatkę na eztery tygodnie... 

— Ależ nie na cztery! Może na trzy, na dwa, al- 
bo ja wiem! Będę śpieszył, będę po nocach praco- 
wał, aby tylko jaknajprędzej wrócić. Mnie samemu 
będzie tęskno... 

— Q, ja wiem... — przemówiła patrząc na mnie 
z wysokości swego twardego krzesła i ściągając 
wzgardliwie górną wąską wargę. 

dałem, że wzgardy tej dla moich matrymonjal- 
nych tęsknot nie spostrzegam. 

— Niech cioteczka tylko pomyśli!—modliłem się 
dalej. — Czyż ja mogę ptaszynę moją zostawić tak 
samą?' Ani ona tu matki, ani rodziny... Zamartwi 
wm ią zapłacze, zatęskni! Jeszcze w takiem poło- 

Błyskawica przebiegła po twarzy starej panny. 
Zerwała się z krzesła api e tah SU uke ge 


policji. Attorney general wykazywał, że co iiine- * 
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OGŁOSZENIA. 


Reklamy: zı jeden wiersz 
garmontowy alho (ego miejsca 
pierwszy raz %5kcn., każdy na- 
ziemny raz 90 kon. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

, Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jega 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop. 

ałe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz. 

Nadesłane: za jedeq wiersz 
garmontowy rs, 1. 

Ogłoszenia do Kuriera przyj = 
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera nl. Senatorska 26. 
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go jest „wolność słowa”, a eo innego „wolność zgro- 
madzania się”. Nie można ustawiać na ulicy trybu- 
ny dla orkiestry dlatego, ponieważ wstrzymałaby 
ona prawidłowy bieg komunikacji. Tak samo nie 
ma żadnej legalnej podstawy do nżywania skwera 
trafalgarskiego za widownię meetingów robotni- 
czych. Sąd przysięgłych uznał winę Grahama 
i Burnsa, poczem skazano obu na sześciotygodniowe 
więzienie. 

Freemans Journal zamieszcza upomnienia Parnel- 
la, wystosowane do kolegów ławy poselskiej z oka» 
zji zbliżania się sesji parlamentu angielskiego. Par- 
nell tak jest pewnym, że gabinet lorda Salisbury'ego 
upadnie wskutek nieporozumienia, jakie wywołują 
kwestje ustawodawstwa specyficznie angielskiego, 
iż zaleca kategorycznie irlandczykom nie wysuwać 
ar w ciągu sesji tegorocznej swej kwestji ua- 
rodowej. Tym bowiem tylko sposobem rozlużni się 
AE p większości i przyśpieszy upadek ga- 

inetu. ` 

Miljoner kalifornijski, irlandczyk Buckley, który 
olbrzymi zgromadził majątek na eksploatacji min 
srebrnych, zapisał go w całości Parnellowi. „Król 
Irlandji” nie przyjął wszakże królewskiego daru, 
poczem Buckley prosił go o wskazanie innego z prze- 
wódzców narodowego stronnictwa irlandzkiego, ce: 
lem wyposażenia go w dolary kalifornijskie. 

Sąd kasacyjny w Paryżu (Consci! supórieur de la 
magistrature) zgromadził się w poniedziałek pod 
przewodnictwem swojego prezydenta, Barbiera, ce- 
lem wysłuchania raportu radcy Merville -w-sprawie 
sędziego Vigneau. Nakazano prowadzenie dalszego 
śledztwa przeciw stróżowi prawa, który dopuścił się 
bezprawia. 

Br. Z. 


ła wprost moich piersi biały i cienki paluszek. Żol- 
ka, Finusia i Djanka, widząc tę zaczepną pozycję 
swej pani, rzuciły się ku mnie z głośnem ujadaniem, 
Pafcia przez sen warczeć zaczęła. 

— Otóż to właśnie! — zawołała panna Pullewi- 
czówna tryumfującym głosem sędziego, któremu się 
uda dobyć z winowajcy przyznanie. 

— Otóż to właśnie! W takiem położeniu!... Zastrze- 
gam, że są to właśne twoje słowa. Ja sama nigdy- 
bym... Precz Zolka! Leżeć Finusia!... ale kiedy mnie 
do tego doprowadziłeś... ciszej Djankal... to ci raz 
muszę oczy otworzyć. Cóż to, mój kochany, czy masz 
mnie za dziecko? Czy sądzisz, że nie wiem, co wy- 
nika z takiego „położenia” w jakiem się twoja żona 
znajduje? O, mój kochany! Nie jestem tak naiwną. 
Wiedz, że już blisko od dziesięciu lat wierzyć prze» 
stałam w te wasze bociany... ciszej Djankal... i we 
wszystkie inne wasze kłamstwa! £ dlatego to pošta- 
nowiłam sobie takich tylko lokatorów do mego domu 
przyjmować, którzy nie mieli, nie mają i nie będą 
mieli dzieci... To jest kontraktami zawarowane... 
O, tak, mój drogi... Wiem, wszystko wiem! Od dzie- 
sięciu lat juź wiem!... 

Mówiła to szybko, wzruszonym i przyciszonym 
głosem, po którym przebiegało lekkie drżenie, 
a ciemny karmin zaszedł jej aż pod same skronie. 
Osłupiałem zrazu, potem nagle wybuchnąłem sza- 
lonym śmiechem. 

— Od dziesięciu lat! Aż tak dawno! Cha... cha... 
cha... chal... Ależ cioteczko! Na miłosierdzie boskie 
nie wytrzymam! Cha! cha! chat... A toćże moja Anul- 
Dors 

— Tylko bądź cicho! Proszę cię, bądź cicho!— 
mówiła stara panna gorączkowo — bo znów gotów 
jesteś głupstwo jakie po wiedzieć. 3 
— Ależ cioteczko! —perswadowałem, poskromiw- 
szy się nieco. —- Teraz w bociany nie wierzą nawet 
pensjonarki... ; 
— Już ty mi tylko nie nie mów, 
—broniła się panna Konstancja. — 
od twego gadania! 


nie nie tłómacz! 
Uszy mi więdną 


2 


Głosy angielskie 0 NASZYM przemyśle. 


TII. 


Dziennikarstwo trójkrólestwa i amerykańskie tak 
są zamożne, iż utrzymują po większych miastach 
korespondentów stałych, których na cel ten umyśl- 
nie wysyłają w miejsca. 

Bywają to ludzie wykształeeni a niejednokrotnie 
znani w literaturze naukowej. 

Takim jest w Petersburgu Harrison od Timesa, 
w Moskwie Deale, korespondent Daily News, 
w Odessie Warren, zasilający lamy Telegrapke'u. 

Uproszono tedy È Littena, członka Towarzys- 
twa misyjnego i pedagoga, który od czasu do cza- 
su przesyła artykuły do pism angielskich i ame- 
rykańskich, dotyczące przemysłu i handlu w kraju 


naszym. 

Obecnie mamy przed oczyma sprawozdanie pióra 
jego w zeszycie wrześniowym czasopisma Ezport 
Journal, poświęconego handlowi wywozowemu, jak 
to sam tytuł wskazuje. Autor określa z góry cel 
swojego listu. Chodzi mu o wykazanie, że kraj ten 
szerokiem jest polem do wszelkich przedsiębiorstw, 
a jako przykład przytacza działalność p. Seweryna 
px Adalar obywatela Stanów Zjednoczonych. Opu- 

ciwszy Amerykę, gdzie czynnym był na wielu po- 
lach, przybył on na wystawę do Paryża r. 1878, ja- 
ko przedstawiciel jednej z firm AAA Tu 
się gen z jednym z głównych orędowników prze- 
mysłu polskiego i przybył nad Wisłę, celem wyzy- 
skania swych zdolności na polu przemysłu. 
, W dalszym ciągu artykułu mamy rzut oka na 
rozwój wyrobów z perłowej muszli i bursztynowych 
w pobliżu Ostrołęki. Przy tej sposobności dostała 
się obszerniejsza EP | naszym kurpiom, któ- 
rych dzieje oraz obyczaj dzisiejszy pod względem 
etnologicznym szerszy budzą interes w obliczu na- 
wet cudzoziemców. Około 300 kurpiów, dotąd cier- 
iących niedostatek, zajmuje się tem rzemiosłem i 
każdy zarabia, w miarę uzdolnienia, od 50 do 75 
kop. dziennie, a ich wyroby w znacznej ilości zasy- 
pują Warszawę i kraj cały, usuwając z targu pro- 
dukcję austrjacką, która z krzywdą miejscowej wy- 
ierała krajową pracę z ludniejszych siedlisk; wie- 
e jest jednak jeszcze miejsca dla kapitałów angiel- 
skich! 

Jako dowód popularności pracy przybyszów z nad 
Tamizy, autor przytacza pomyślny przebieg robót 
kanalizacyjnych pod kierunkiem Lindleya, tudzież 
prosperujący handel Doultona w zakresie urządzeń 
sanitarnych. Dodajmy od siebie, że móżuaby wzmo- 
cenić te przykłady wielu innemi, jak np. świetnem 
rozkrzewieniem przemysłu żelaznego, co pierwsze 
kroki pod sterem anglików stawiał, i piwowarstwa, 


— Więdną? Ależ przeciwnie! Ja widzę, że sią one 
rześlicznie rumienią. O, to lewe, naprzykład, stny 
koralik! Aż mnie kusi, żeby w nie co poszepnąć... 

Stara panna cofuęła się krokiem i obie ręce pod- 
niosła do uszu, jakby broniąc mi do nich przystępu. 
Brwi miała gniewnie ściągnięte, usta rozchylone 
i drżące, oczy jej ciskały błyskawice. Była prawie 
piękną w tej chwili. 

Ka Boga! — zawołała — dosyć już tego! Nie 
nadużywaj swego położenia! Pamiętaj, że jesteś 
w mieszkaniu... 

Urwała i, zwróciwszy wzrok ku drzwiom, zdawa- 
ła Oy nasłuchiwać czegoś. Istotnie w przedpokoju 
zrobił się jakiś zamęt, ktoś chodził, wiacał, przebie- 

ał, otwierano drzwi do sieni, zkąd dolatywały 
zmieszane , kobiece głosy i jakby miauczenie kota, 
Finka i Żolka PR krótko, i nastawiwszy 
uszy, podbiegły do proga. Djauka, wlazłszy pod ka- 
napę, gwałtownie ujadać zaczęła. 

Nie zdołałem się jeszcze zorjentować, zkąd mi 
przychodzi taka niespodziana dywersja, kiedy do 
saloniku wpadła stara Wojciechowa, 

— Proszę pani... proszę pani! — mówiła, chwyta- 
jąc głośno oddech, który jej wzruszenie odjęło.— 
Proszę pani... Pro ' 

Zaparła się kobiecina, ręce ku piersiom podnio- 
sła i po chwili dopiero, przełknąwszy, buchnęła, jak 
z pod szpuntu: 

— Podrzucili naml... 

— (o? Co podrzucili? — zawołała stara pańna 
z najwyższem przerażeniem w głosie: 

— A cóżby? — kończyła Wojciechowa, odetchną- 
wszy głęboko —Adyć dziecko! 

— Dziecko!?.., Jezus, Marja, Józefie święty! —krzy- 
knęła panna Konstancja i, chwyciwszy się ża głowę, 
stanęła jak skamieniała. 

W salce zrobiła się cisza, Wojciechowa stała 
u progu z otwarta gębą, dysząc głośno. Co do mnie, 
skubalem brodę, nie śmiejąc się ruszyć. 

— Matko przenajświętsza!... Matko przenajświęt- 

wa!-—szeptala wśród ciszy tej stara panna drżącemi 
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producencie Hallu. — . 
Nakoniec autor zawiadamia czytelników swoich, 
że w Warszawie ma się odbyć wystawa tkacka, na 
którą pracownicy na odnośnem polu powinni zwró- 
cić uwagę. Amerykańscy uprawiacze bawełny mo- 
gliby na ów popis przysłać próbki tych materjałów. 
ponieważ tkacze w Królestwie pragnęliby zerwa 
dotychezasowe stosunki z ajentami w -Liverpoolu i 
Bremie, z zamiarem nabywania bawełny bezpośre- 
dnio w okolicy, która ją wydaje. Technicy, którzy 
budują wrzeciona i maszyny, zdaniem p. Littena, 
dobrzeby uczynili, zapoznając producentów polskich 
ze swemi wyrobami, ułatwiającemi szybkość fabryka- 
cji. DO o ile autorowi wiadomo, maszyny ame- 
rykańskie w kraju m żę wcale nie są zidane. 

W uzupełnieniu artykułu pana Littena wypada 
nadmienić, iż w Warszawie przez kilkanaście lat 
znajdował się sklep obywatela Stanów Zjednoczo- 
nych, p. Marchwińskiego, którego rodzina swój po- 
czątek wywodziła z W. Ks, Pozn. Zakład ów, przy 
ulicy Długiej, najpierw na Potkańskich, potem w do- 
mu Cyprysińskiego, l RA add bardzo i dopiero 
nieszczęścia domowe istnienie jego podmyły. Wła- 
ściciel miał tę rago iż rynek tutejszy zapoznał 
z wyrobami amerykańskiemi i zbyt im, ze względu 
na stronę praktyczną, zapewnił. Dotąd w licznych 
domach pozostały ślady owego sklepu, a mianowi- 
cie pokojowe kuchenki, narzędzia podręczne, sprzę- 
ty użytku domowego i t. d. 

Czytaliśmy niedawno w New York Herald, iż oby: 
watel tameczny, Ward, zamierza osiedlić się w War- 
szawie, celem eksploatowania przemysłu amerykań- 
skiego. Ma on być ajentem plantatorów bawełny i 
dostarczać tu produktów rękodżieł tamecznych. Ta 
sama firma otworzy handel zamienny w Nowym- 
Jorku i Bostonie, przenosząc na targ amerykański 
nasze skóry, obuwie, rękawiczki i co Bóg da. Zð- 
baczymy, jak to będzie... W każdym razie obu 
przedsiębiorstwom życzymy powodzenia. 


A. N. 


z UBLlańda. 


1. Przeproszenie. 


Choć nieraz piosnki nuciłem gorące 

O pocałunkach w wieczornym półzmroku, 
Długich uściskach, szepcie z okiem w oku 
To sen, zmyślenie—jak innych tysiące. 


A ty się gniewasz o te słowa wrzące, 
Karcisz chełpliwość goryczą wyroku; 
Jam nie kosztował tych chwilek uroku, 
Więc mogą mówić me usta pragnące... 


wargami, Ośmielila się wreszcie otworzyć przy- 


mknięte oczy i spojrzeć na Wojeiechową. 

— Czy tylko jesteście pewm, że to dziecko? 

— A cóż to, proszę pani — rzuciła się baba — 
ślepam, czy co? Dzieciaka nie znam? Chwalić Bo- 
ga swoich własnych miałam... $ 

— Już dobrze! już dobrze! już badźcie cicho! — 
wołała stara panna, ręce do uszu podnosząc. —( Bo- 
że miłosierny... Więć kiedy to jest dziecko, to weż- 
cie je, weźcie je natychmiast, Wojciechowa, i od- 
nieście matce... 4 

— Ale! Matce ta1—odparła Wojciechowa, ruszy- 
wszy ramionami. — Taka tam matka będzie pewnie 
akurat czekała, aż jej kto dzieciaka odniesie! 

— O ja nieszczęśliwa! —jęknęła panna Konstan- 


cja.—No to je weźcie, połóżcie gdzieindziej, wynie- - 


ście z domu, niech ono aby tutaj nie będzie... 

— Ależ, cioteczko! — rzekłem, patrząc łagodnie 
w jej przerażone, latające, jak jaskółki, oczy, Czyż 
podobna wyrzucać z domu dziecko, żeby zmarzło? 
Wszak to zima, mróz! A może jeszcze głodne, na- 


gie... 

Stara panńa zaczęła drżeć na całem ciele, 

— Boże miłosierny! Boże miłosietny! — szeptała, 
składając ręce, jakby do modlitwy, 

No i jakże, proszę pani? Mam go brać, czy nie 
brać? Tak piszczy, co strach... 

— Moja Wojciechowo, idźcie... stójcie... czekaj- 
ciel... Boże, Boże, zmiłuj się... Julek! Możebyś ty je 
zabrał! 

— Ja? W imię Ojca i Syna! Cóż znowu, moja cio- 
teczko! Mógłbym jeszcze, Boże uehowaj, wpaść 
w jakie niepotrzebne suspicje u żony, Nie, nie! Ja 
nie mogę, w żaden sposób nie mogę. 

"Tymczasem jakaś litościwa dusza stanęła we 
drzwiach przedpokoju. t 

— A zróbcież co, Wojciechowo, z tym dziecia* 
kiem, kiedy wam go Pan Bóg dał! Przecie nie szcze- 
niak, coby tak pod progiem leżało, Chrzzeone może... 

— Jezus Marja! Jezus Marja!=wołała panna Kon- 
staucja, biegając po saloniku, jakby nieprzytomna. 


r 2) 


Kochanko moja, rzuć ten sąd surowy 
I dla poety weź uśmiech na usta, 
Dla snów, przywidzeń rozmarzonej głowy: 


Piewcy, gdy lutnię zawiesi ü drzewa, 
Nieraz w spoczynku przybiegnie myśl pusta, 
A wietrzyk w strunach piosenkę wyśpiewa. 


2 Róże. 
(Na temat distichów.) 


Gdym chciał całusa skraść z jej lica, 
Ona, w rumieńcu cała, 

Ująwszy róży krzew, psotnica, 
Rosą mi w twarz pryskała. 


Potem, gdym śmiało przetrwał burzę, 
z a pierwszym pocałunku, 
ziewczę z swych włosów wo 
Dało mi w podarunku. owi 


Dziś twarz mi z rosy nie osycha, 
Kropla za kroplą płynie, 
Pada, jak z róży tej kielicha, 
Co drży tam na krzewinie. 


Codnia kwiat biorę sobie świeży, 
I całus biorę sobie: 
Całuję ziemię, w której leży... 
Rwę róże na jej grobie... 
|... / Bożydar. 
w oto AEN E 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Z polecenia dyrektora departamentu celnego, 
wszyscy ekspedytorzy komór otrzymują drukowane 
bilety, oznaczające, iż przedstawili świadectwa z o- 
płaconej pierwszej gildji na rok bieżący, która jó- | 
dynie nadaje prawo do zajmowania się czyniościa- 
mi ekspedjowania towarów dla różnych firm. Osó- 
by, nie posiadające wspomnianych biletów do pówyż- 
szych czynności, do prowadzenia procederu dopu- 
szczone nie będą. 


= Dochody kolei za 10 miesięcy r. z. wynoszą 
wiedeńska miała dochodu 6,857,558 rs. 55 kop., za 
tem w porównaniu z rokiem 1886-ym zmniejszył się 
0 4:459/,; bydgoska 767,411 rs. 80. kop., czyli mniej “ 
08*01%/,; terespolska 1,643,671 rs. 87 kop., mniej r 
o 1-330/,; dąbrowska 1,236,041 rs. 19 kop., czyli | 
więcej o 25%; łódzka 509,758 rs. 76 kop., więcej | 
o 292/,; nadwiślańska 3,034,087 rs. 53 kop., wię- 
cej o 5'19 ; brzesko-chełmska 23,533 rs. 72 kopi; 
siedlecko-małkińska 12,296 rs. 68 kop. 


= Proboszczowie parafij i zarządcy kościołów ` 
otrzymali od władzy duchownej polecenie, aby, 


To już wszyscy o tem wiedzą w całej kamienicy! 
Co za skandal! Co za skandal! Pójdziesz Finka! 
Ja tego nie przeżyję chy ba! 

Załamała ręce i stanęła, patrząc na mnie błagal- 
nym wzrokiem. Żal mi się jej zrobiło serdecznie, - 

— Ale cóż to znów za skandal, moja cioteczko. 
'oć to się każdemu zdarzyć może, Niechże się cio- 
teczka uspokoi! Proszę, bardzó proszę! Dajcie-no 
tutaj tego pasażera! — zwróciłem się do Wojciecho- 
wej, widząc, że się nikt na rezolucję zdobyć jakoś 
nie może.—Trzebaż go przynajmniej zobaczyć, 

Wojciechowa wyszła, a po chwili przyniosła ja- 
kiś tobołek, z którego głębi dobywało się jakieś ci- 
che kwilenie. 

—- O, to już sporó bobo! — rzekłem, przypatru- 
jąc się podrzutkowi, zawiniętemu w ubogie, lecz 
dość schludne chusty. —A jakie ładne! Cóż to, chłó- 
piee czy dziewczyną ) 

— Julku! — krzyknęła ciotka, chwytając mnia 
za rękę. — Na miłość boską cię zaklinam, oszczę- 
dzaj mnie, proszę! 

—— Ależ dobrze, dobrze! — uspakajałem jej dzie- 
wiczy przestrach.—Przecież mnie znów osobiście 
tak bardzo o to nie chodzi... 

== Chłopak, proszę pana! — zawołała trynmfal- 
nie Wojciechowa. — Będzie chyba miał ze dwadzie- 
ścia niedziel, abo i więcej. Łebski dzieciak! 

Podszedłem do starej panny, która odbiegła od 
nas ituliła się w rogu saloniku z jakiemś febry- | 
cznem drżeniem. ` 

= Ale ójdźże, cioteczko! —rzekłem, ujmując jej IU 
rękę. — Nie bójżć się! Przypatrz się temu maleo- 
wi! Nie taki djabeł straszny, jak go malują. To 
woale ładny dzieciak, 

== Mój Julku, o jedno cię proszę — mówiła do 
mnie z pałającemi oczyma—o jedno cię proszę: wy- 
rażaj się skromnie j| Dzieciak... dzieciak.. Czy nie 
mógłbyś tego nazywać inaczej? 

Parsknąłem śmiechem. 

— Inaczej! A to mi się podoba! Jakże ja to bę: 
dę nazywał inaczej? Kartofel, czy jak u licha... 


EE 


==> y 


» 


' - posesję przed zalewem uchronić, 


— Ale! — podchwyciła Wojciechowa — 


ując 


szczotliwie Wojciechowa, 


Nr zı 
w myśl przepisów kościelnych, zgodnych z rytuałem 
obrzędowym, przy odprawianiu mszy św. i admini- 
strowaniu N. Sakramentu używali wyłącznie świec 
woskowych, to jest wyrobionych z czystego pszezel- 
nego wosku. Przypomnienie to ma na celu ustrze- 
żenie duchownych od taniego kupna z pokątnych 
źródeł świec, które są wyrobione z cereiny, t. j. wo- 
sku japońskiego i w ogóle z materjałów, nic wspól- 
nego z woskiem pszezelnym nie mających. 


= Ministerjum finansów postanowiło wzmocnić 
nadzór nad fabrykami tytuniu i wyrobów tytunio- 
wych. Jednocześnie departament podatków niesta- 
łych postanowił powiększyć skład urzędników akey- 
zowych dla kontroli nad wyszynkiem napojów e. 
rytualnych. Na cele powyższe żądany jest kredyt 
przeszło 900,000 rs. 


= Producenci oleju kokosowego zwrócili się do 
ministerjum finansów z prośbą o zniesienie cła od 
mleka kokosowego i powiększenie cła od zagrani- 
eznych olejów kokosowych. 
= Śnieg, zgarniany z chodników, i łód, rąby- 
wany p Hr w ciągu mrozów ze ścieków l 
eznych, ułożony został po obu stronach ulie wr 
Źnokształtne stosy. Na ulicach tych ułożone są w mar 
oddaleniu od ścieków rury wodociągowe, a na 
nich ustawione hydranty, oraz szluzy w 5 b 
których pokrywy powinny być widoczne; Sac Za 
znajdują się one pod stertami nagromaczonego 
w wielkich ilościach lodu. Pomimo, iż zarząd wo- 
dociągów wie dokładnie, w którem miejscu hydran- 
ty ustawione zostały, zachodzi przecież w razie po- 
Żaru groźne niebezpieczeństwo, gdyż chcąc się do- 
stać do pokrywy, ponad każdym hydrantem się 
znajdującej, należy wpierw usunąć lód, zbity w je- 
dną masę, co zawsze pewnego czasu wymaga. Aże- 
by temu na przyszłość zapobiedz, zarząd wodocią- 
gów zwrócił się do magistratu o wyjednanie prze- 
isu u władz policyjnych, aby stróżom nie wolno 
yło układać stert odowych na hydrantach, a miej- 
sca przed domami, w których się sj by: znajdują, 
były bezwarunkowo wolne od lodu i śniegu, ce- 
lem swobodnego i natychmiastowego przystępu do 
nich. Przepis ten będzie miał znaczenie nietylko 
w razie | sang ale i w razie pęknięcia rury, bądź 
to na ulicy, bądź w posesji, co zresztą podczas 
większych «mrozów dość często się zdarza, gdyż 
przez zamknięcie szluzy można będzie wcześniej 


= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza listę 
105-iu cudzoziemców, którym pobyt w gubernjach 
Cesarstwa i Królestwa został stanowczo wzbronio- 
ny. „ogólnej liczbie wydalonych cudzoziem- 
ców znajduje się: 54 poddanych austrjackich, 27 


kiej j 
dzieciak, to dzieciak. Wiadome rzeczy... ej je 

Stara panna zacisnęła usta i spuściła oczy, 

— No, cioteczko, pójdźmy go zobaczyć, ` Zrób to 
dla mnie, proszę Cie ie! ; 

Opierala się, ale pociągnąłem ją za sobą. 

Nogi trzęsły się pod nią, na twarz uderzyły ru- 

eńce. a> ' 

Z atrz tylko — mówiłem, nie puszczając jej 
ręki RO to liczny chłopak! Jakie to ma b 0 
oczęta! Uśmiecha Się... Dalibó a się uśmiecha... 

tara panna stała sztywna na zieckiem wstrzy- 
dech i szeroko otwierając żrenice, 

— Weż go, cioteczko, na ręce — nalegałem. — 
Weż tylko, na jedną chwilkę! Zobaczysz, jakie to miłe, 

Panna Konstancja cofnęła 819 wystraszona, 

Szy Nie! Nie! Nigdy! — krzyknęła, zasłaniając 
się obiema rękami. | 

— Hoj ida! — przemawiała tymczasem pie- 

Hojda! Hojda! — p bujając w e chlop- 
czyn inietego z grubej wełnianej chusty, 
lodiak. któróbii 5a ruch sprawiał widocznie 
szczególną przyjemność, $miał się głośno, łaskotli- 
i rączyny 


zzz 


Wyglądał on w tej chwili jak wielki motyl, fru- | 


wający na tle białych ścian saloniku, które dziwnie 


„po poł 
zrana, 


aURJER WARSZAWSKI.—Dnia 21 stycznia 1888 r. 


pruskich, 1 duński, Zszwedzkich, 1 szwajcarski, 2an- 
gielskich, 3 francuskich, 2 rumuńskich, 2 mołdaw- 
skich, 1 bułgarski i 4serbskich. 


= W dzisiejszym rozkazie policyjnym zamie- 
szezono listę 11-tu osób, skazanych w drodze admi- 
nistracyjnej za meldunkowe wykroczenia na kary 
pieniężne od 1-go do 12-u rs. 


= Komitet budowy domu obłąkanych w Twor- 
kach rozpoczął swoje posiedzenia pod prezyden- 
sją p. Wiłujewa.  Rozpatrzono już kwestję dostawy 
materjałów budowlanych, które dokonywane być 
mogą tylko przez przedsiębiorców chrześcjan, a na- 


stępnie zadecydowano, że roboty prowadzone będą | 
nie w drodze administracyjnej, jak pierwotnie pro- | 


jektowano, ale oddane zostaną znanym i zdolnym 


majstrom tytulem przedsiębiorstwa, pod ogólną kon- 
ów komitetu. 


= Rewizje sanitarne, dopełniane perjodyczaie 
w zakładach spożywczych, Rt] swój osiągnęły, cze- 
go dowodem, iż na 96 takich zakładów, które w cią- 
gu ostatnich kilku dni zrewidowano, tylko w je- 
dnym znaleziono nieświeże produkta, za co właści- 
bog został pociągnięty do odpowiedzialności sądo- 
e 


= Od dziś latarnie gazowe na ulicach miasta 
i latarki dorożek winny być zapalane o godzinie 5-ej 
udniu, gaszone zaś o godzinie 6-ej minut 45 


== Podróżnik po Afryce, p. Jawornieki, został za- 
proszony na członka Towarzystwa geograficznego 


w Paryżu, które jednocześnie prosiło go o sprawo- 
zdanie z odbytej podróży, 


= W dniu onegdajszym przybył do Warsza 

główny inżenier kanalizacji i wodociągów, p. W. H. 
indley, i objął natychmiast swoje obowiązki. Na 
mającem się odbyć w przyszłym tygodniu posiedze- 
niu komitetu kanalizacyjnego przedstawi p. L. pro- 
jekta szczegółowe i kosztorysy dostaw oraz robót, 
tórych budowa rozpocznie się z nastaniem odpo- 

wiedniej pory. 

= Z literatury. 

* Wyszedł świeżo z druku trzeci i ostatni tom po- 


| 


o 


= 


wieści Dygasińskiego p. t. „Nowe tajemnice War 


szawy”, 

* Zeszyt drugi „Historji literatury polskiej” p. 
Marjana Dubieckiego ukazał się juź na półkach 
księgarskich. 

* Poszyt grudniowy Bibl. najcel. uitw. obejmuje 
wybór pism Kraszewskiego i dramata Calderona. 

* Broszury i świstki o volapüku mnożą się z go- 
dną lepszej sprawy szybkością. 

Nadesłano nam znowu ze Lwowa „Kilka uwag” 
o nowym „języku światowym”, skreślonych przez 
p. 5. Kornmanna. 

Autor przytacza ciekawy szczegół, iż po 6-iu la- 
tach istnienia volapiku powstało już 200 stowarzy- 
szeń, „nowy język” uprawiających! 

* Ciekawą pracę wydali pp. dr. Karol Jurkiewicz 
i dr. Aleksander Weinberg p. t. „Badania nad pà- 
pierami krajowemi”. 

Po notatce historycznej autorowie przechodzą do 
analizy chemicznej i fizycznej papieru, w kraju wy- 
rabianego, mianowicie t. zw. dokumentowego. 

Praca to przeznaczona dla fabrykantów, zbyt ob- 
ficie używających do produkeji papieru szkodliwych 
surogatów, obniżających dobroć wyrobu. 

= Z teatru i muzyki. 

* Jutro w teatrze Wielkim balet „Lizeta, czyli 
córka źle strzeżona”, w teatrze Rozmaitości komedja 
pp. Wołowskiego i Kotarbińskiego „Nie wypada”, 
w teatrze Małym krotochwila Mosera p. t. „Meteor” 
(po raz drugi). 

* O godzinie 1-ej z południa odbędzie się jutro 
w teatrze Wielkim widowisko poranne na dochód p. 
Jana Tatarkiewicza, 

* Podczas jutrzejszej maskarady odegraną będzie 
o północy w teatrze Rozmaitości komedyjka Abraha- 
mowicza p. t. „Naprzeciwko”. 

* Żółkowski ukaże się dwukrotnie w przyszłym 
tygodniu na scenie teatru Rozmaitości w „Naszych 
zięciach” (czwartek) i „Przyjaciołach” (sobota). 

* Do wprowadzenia na repertuar teatru Rozmai- 
tości przeznaczony został czteroaktowy dramat Ma- 
rjana Jasieńczyka p. t. „Lena, odznaczony na kon- 
kursie imienia Wojciecha Bogusławskiego. 

Autor poczynił w utworze swoim kilka zmian, któ- 
re przyczynią się zapewne do ukazania w tem peł- 
WRA świetle prawdziwych zalet interesującego 

zieła. 

* W poniedziałek, a więc pojutrze, rozbalowana 
Warszawa uczci w Towarzystwie muzycznem za- 
sługi, jakie dla tej instytucji położył przez lat czter- 
dzieści p. Władysław Wiślieki. 

Na estradzie ukażą się dnia tego niemal wszyscy 
ci, dla których batuta koncertanta była pierwszem 
hasłem powodzenia. i 


— Ale! Zaraz tam! — odparła baba. — Jeszcze ; chy. — Raz je tylko przytul do piersi. Zobaczysz, 


mi go pan przełamie, abo co, i będzie. 

To „mi” mówiła takim tonem, jakby go urodziła, 
wykarmiła, i jakby był szezególną jej własnością. 
Przyznam się, że mnie to rozgniewało. 

— Co ma być? — rzekłem zirytowany.— Już wy 
się nie bójcie. Niech tylko on krzywdy mi jakiej 
nie zrobi, to i ja jemu z pewnością nie. Dawajcież 
go, kiedy mówię! X 

Wziąłem chłopca na ręce. Patrzył na mnie za- 
dziwionym, poważnym wzrokiem spadłego raptem 
z obłoków cherubina. 

— Widzisz, cioteczko, jaki ładny! — rzekłem, 
podchodząc z nim do panny Konstancji. — Jak to 
patrzy, jak się to rozgląda! Mądry chłopak! A jaki 
duży! Weź go trochę, cioteczko! Nie bój się! Bie- 
dny, biedny sierotka! — mówiłem, tuląc go w ra- 
mionach. 

Na twarzy starej panny odbiła się wzruszająca 
walka. Łuny rumieńca przelatywały po niej naprze- 
mian z nagłą bladością, a opuszczone wzdłuż sukni 
ręce nadawały jej postaci wyraz niemocy i rezy- 
gnacji. | 

Pochyliłem się ku niej, a usta moje znalazły się 
tuż przy jej lewem uszku, które jeszcze nie zdążyło 
ostygnąć. Szeptałem w nie teraz rad eta 

— Nie oddasz go przecież, cioteczko, do podrzu- 


Stara panna wyciągnęła szyję i, przechyliwszy | tków? Ocalisz tę ludzką istotę, tego przyszłego czło- 


dech je rzyśpieszon l 
azeze ANIA, "álo wpó Otwarte usta nabierały 
stopniowo wyrazu niezwykłej słodyczy. dowi 
sk. ymczasem zadziwione tak osobliwem wCówi- 

lem Finka, Ż z dokół 
przeróżne głosy, obskakując Wojciechową do 5 a. 
— Żolka prócz! Finusia leżeć! Ciszej Djan- 
kalu. — wołała panna Konstancja, odpędzając Je ha 
nę, 

Spojrzałem na nią z wdzięcznością. Brała go 
WiĘG w obronę... Postanowiłem kuć moje oai 

— Dajcieno mi chłopca, Wojeiechowol Pójdźno 
tu, obywatelu! — rzekłem, wyciągając ręce: 


przypatrywa 
był 


olka i Djanka, zaczęly ujadać na | 


wieka... Przytulisz go, zajmiesz się nim, wychowasz. 
Poznasz słodycz macierzyństwa, zapełnisz pustkę 
= Nie pożałujesz mu strawy, pieszczoty, uśmie- 
chu... W dziowictwie swojem matką będziesz... do- 
pełnisz przeznaczenia swojego... 

Pochyliła głowę na moje ramię i zasłoniwszy twarz 
ręką, cicho łkała. Żolka, Finusia i nagle zbudzona 
Pafeia zawyły na to przerażliwym głosem, a dzie- 
cina przelękła się i zaczęła płakać. Śtara panna od- 
słoniła wted y twarz od łez mokrą, ale dziwnie jasną. 

— ajaiochowh —raeti"setatnle sobie te psy 
do kuchni. Dziecko się ich lęka... 

Miałem ochotę |: przed nią na kolana. 

— Weź je, weż, cioteczkol—nalegałem pełen otu- 


| 


jak to słodko! 

— Kiedy się boję, Julku... — rzekła cichym gło- 
sem.— Ręce mi drżą. Nie trzymałam nigdy dziecka... 

z No, to siądź, cioteczko! Położę ci je na kola- 
nach... 

Pozwoliła się zaprowadzić do jednego z wysokich, 
przypominających konfesjonały, fotelów, i siadła. 
Zawinąłem dziecko w szal, na którym chwilę przed- 
tem wylegiwała się Pafcia, i położyłem je na kola- 
nach starej panny. 

Chciała je wziąć, ale nie umiała jakoś zabrać się 
do tego. Wojciechowa wzruszałą ramionami, nie po- 
krywając swego oburzenia. 

O!... Bo $o zaś kto tak dzieciaka hiem Adyć 
przecie tu, pod paszkę, tak!... A teraz dru 
pod krzyzik... Tak D sable 

I układała delikatne ręce panny Konstancji, która 
drżąca jeszeze uśmiechała się i rumieniła, jak róża. 

— Niech będzie pochwalony! — odezwał się na- 
gle od progu tubalny głos sąsiada, doktora, wielkie- 
go wielbiciela panny Pullewiczówny, który tylko 
z jej psami nigdy jakoś pogodzić się nie mógł. 

— A cóż to? — mówił dalej rubasznie.— Przemie- 
nienie pańskie, czy skończenie świata? Ani Filunki, 
ani Pifusi (przekręcał zawsze ich nazwy), a pani 
moja, z dzieciątkiem na łonie, jakoby madonna jaka! 

Uśmiechnęła się do niego, nie podając ręki, gdyż 
nie była pewną, czy bezpieczniej byłoby wysunąć 
tę „z pod paszki”, czy tę „z pod krzyzika”. 

— Ejże! — mówił dalej, zacierając ręce doktor— 
aż człowieka coś kusi, żeby przy tych jasełkach 
klęknąć jak wół lub osieł z kolendy... A zkądże to 
pani moja takich śliczności dostała ? 

— Pan Bóg dał! — rzekła panna Konstancja mię- 
kim, słodkim głosem. 

Zacząłem się żegnać. Przychyliła mi czoła, na 
którem ze czcią złożyłem usta. 


— 


| ADI, i r 14m: 
— A przywieź mi swoją Anulkę — sza aA. 
sahijina? ai ie śpiesz... Niech już 
a 0% się tam pracą, Sala Kononikska. 


w wn, 


KURJER WARSZAWSKI.— Dnia Z1 stycznia 168% r. 
LLN 


Fortepian objął Michałowski, skrzypce Barce- | chania zabawy, z przeznaczeniem zaoszczędzonych 


więz, a deklamację panna Marczelówna. 

Spiew ma swoich przedstawicieli w p. Szlezygie- 
równie, która szybkim krokiem zdąża od tytułu ulu- 
bieniey do nazwy primadonny, p. Komierowskii 
dawno niesłyszany, niedawno pierwszy tenor opery, 
p. Cieślewski. ? i 

Program godny firm, które go wykonają... 

* W dniu dzisiejszym młodzi muzycy warszaw- 
scy: Józef Rozeneweig, fortepianista, uczeń Reine- 
ekego, oraz Stanisław Taube, skrzypek, wyruszyli 
do Łodzi i Zgierza, celem wystąpienia tam z kon- 
certami. 


= Wystawa muzyczną. 

Wystawę wzbogacą niebawem zbiory hr. Gusta- 
wa Platera, które między innemi obejmują długi 
szereg (GS) portretów mazyków i kompozytorów. 

P. Władysław Krogulski nadesłał wielką ilość 
starych druków i rękopisów (unikatów). 

Sa to prace znanych muzyków, Józefa i Michała 
Krogulskiego, 

Od pani Troschel wystawa otrzymała rękopis 
utworu na fortepian Moniuszki p. t. „Pożegnanie”, 
dwa bilety wizytowe Szopena, oraz listy Moniuszki, 
Pauliny Rivoli, Dobrzyńskiego i Freyera, do Tro- 
schla pisane. 

P. Bareowicz nadesłał autografy Meyerbera, La- 
ehnera, Hofinana, Boity, Dreyschoka, Svensena, 
Hanslicka i innych. 

Do działa malowideł przybył obraz na szkle, 
przedstawiający Szopena, grającego poloneza na 
balu u ks. Czartoryskich w Paryżu. 

Znajdzie się także na wystawie portret Dobrskie- 
go w roli Jontka z „Halki”. 

Do powiększenia okazów historji sztuki obrazo- 
wej przyczynił się również niemało Wojciech Ger- 
son, przyrzekająe nadesłać czternaście tablic instru- 
mentów egipskich, greckich, rzymskich, średnio- 
wiecznych, indyjskich, perskich, japońskich, staro- 
żytnych polskich i innych. 

„W rzędzie okazów nadesłanych pomijamy wiele 
nie uporządkowanych. | 

Pracą tą zajmuje się gorliwie p. Fr. Cieślewski. 

= Wystawa tkacka. 

wiadujemy się, iż komisja 25-iu sędziów, za- 
proszonych do oceny okazów na wystawie tkackiej, 
została już sformowana. > 

Na wystawie ma być urządzony dział tkanin sta- 
rodawnych i pasów litych, który da możność ezynie- 
nia porównań pomiędzy wyrobami dawnemi a dzi- 
siejszemi. | 

Katalog wystawy opracowują specjaliści, dane 
zaś statystyczne i informacje do tego wydawnictwa 
przyjmować będzie kancelarja. Muzeum codziennie 
do d. 25-g0 b. m. 


= Zabawa dla dzieci. 

W lokalu Towarzystwa wioślarskiego odbędzie 
się jutro, o godzinie 4-ej po południu, zabawa dla 
dzieci. 

Rozpoeznie się ona- ćwiczeniami gimnastycznemi 
pod kierunkiem S. Majewskiego, zakończona zaś 
zostanie tańcami, 

= Bal drukarzy. 

Doroczny bal drukarski odbędzie się w sali „Har- 
monji”, przy ul. Długiej, d. 12-go lutego r. b. 

„Tym razem kilku drukarzy ma przybyć z prowin- 
cji, a nawet z zagranicy. 

= Karnawał głuchoniemych. 

Nawet ci, którzy są pozbawieni słuchu, wesoło 
karnawałują. 

Dowodem tego zabawy taneczne, jakie się conie- 
dziela odbywają w gospodzie głuchoniemych pod 
nrem 11-ym na Piwnej. 

Jutro również odbędzie się tygodniowa zabawa, a 
w dniu 4-ym lutego, to jest w sobotę, urządzony zo- 
stanie bal. 

Dochód z tego balu powiększy kapitał żelazny 
Stowarzyszenia głuchoniemych. 


== Na welocypedzie. 


Jeden z amatorów sportu welocypedowego, p. | 


E. K., przedsiębierze z wiosną niezwykłą podróż na 
bicyklu. kdi 

Warszawski cyklista zamierza poświęcić kilka 
miesięcy na zwiedzanie kraju i notowanie różnych 
spostrzeżeń, odnoszących się do stanu ekonomiczne. 
go danej miejscowości, zwyczajów ludu i t. p. 

Będzie to połączenie przyjemnej przejażdżki z po- 
żytkiem dla krajowej literatury podróżniczej. 

= Zamiast kuligu. 5 

W niedalekiej od Warszawy okolicy od miesiąca 
już planowano urządzić w czasie, karnawału suty 
kulig, mający trwać kilka dni w czterech sąsiednich 
dworach. Trak 

Tymczasem pan K., jeden z poważniejszych oby- 
wateli wspomnianej okolicy, rzucił projekt zanie- 


kosztów na pomoce dla' wdowy i sierot po zacnym i 
szanowanym sąsiedzie, który pozostawił interesa 
w tak opłakanym stanie, iż rodzinie groziło wyjście 
z wioski bez żadnego funduszu. 

Poważny głos szanownego obywatela znalazł po- 
słuch. 

Kulig został zaniechany, a zebrany z tego źródła 
fundusz uczynił 1,300 rs., dzięki którym opędzono 
terminowe należności, a dalszą opiekę nad interesa- 
mi rodziny X. rozeiągnęli czterej sąsiedzi. 

Piękny fakt może się obejść bez wszelkieh ko- 
mentarzy. 

= Koklusz. 

W dzielnicy staromiejskiej pomiędzy dziećmi pa- 
nuje koklusz. 


Jak dotąd, choroba ta nie sprowadziła groźniej- 
szych następstw. 


oe 


= W zwierzyńcu. 

Mrozy, pomimo dobrze zabezpieczonych budyn- 
ków zwierzyńca, dały się uczuć okazom, pochodzą- 
cym ze stref podzwrotnikowych. l 

Jeden z lampartów nie wytrzymał -surowości na- 
szego klimatu i przeniósł się do... gabinetu zwierząt 
wypchanych. 

Warszawa nie służy lampart om. 

= Historja konia. 

W dnin wczorajszym ubogi sankarz darował ko- 
nia zużytego chłopu, który stał z drzewem na targu. 
. Bylf nasz przez ciekawość zapytał o dzieje zwie- 
rzęcia, któremu dobroczyńca chciał w ten sposób 
spokojną starość zapewnić. 

Koń ten pochodził ze stadniny Sanguszków i wo- 
ził wielkich panów na spacery. 

Potem służył w wojsku, prawdopodobnie w arty- 
lerji, następnie dostał się do eukrowni, dźwigał 
więc armaty, a potem farynę i buraki. 


patrzony świadectwami, po wieloletnich zasłu- 


gach, dostął się w ręce żydów handlarzy i od nich 
przed laty: 8-iu na Pradze przez ostatniego właści- 
ciela za 50 rs. nabyty został. 


= Kradzież amatorska, 
W dniu onegdajszym, do pracowni jednego z ar- 
tystów-malarzy zgłosił się pewien jegomość z pro- 
pozycją nabycia portretu panny X., który właśnie 
artysta wykończał. s RAKI 
ropozycja. nie mogła być przyjętą bez upowa- 
żnienia oryginału portretu, a nawet na zrobienie ko- 
pji artysta nie tnógł się zgodzić, dopóki nie otrzyma 
zezwolenia pamy X. d 
Przyrzekł jednak o to pozwolenie się postarać i 
tegoż dnia pod wskazanym adresem p. Z. uwiado- 
mić. tah į l 
Panna X. stanowczo jedna k odmówiła, 
Wobec tego p. Z. przekupił lokaja i portret z pra- 
cowni artysty został w dniu wezorajszym wykra- 
dziony. 
„ W zamian za portret artysta otrzymał 400 rs., 
które p. Z. w parę godzin później nadesłał. 
Artysta gotów był na takim rezultacie poprzestać 
i dla panny X. powtórnie zabrać się do roboty, lecz 
rodzice panny nie chcą o tem słyszeć, nalegając 
o zwrot portretu. i 
W razie. odmowy ze strony p. Z., sprawa ma być 
skierowana na drogę sądową. 


= Wykryci zbrodniarze, 
Przed tygodniem policja ujęła trzech łotrów, po- 
szukiwanych oddawna, jako oskarżonych o spełnie- 
nie zbrodni w środku miasta na osobie niejąkiego 
Kany, którego zamordowano w celu rabunku, ` 

Było to jeszcze w miesiącu grudniu r. z. 

Kana wraz z kilkoma swymi towarzyszami zaba- 

wiał się w jednej z restauracyj w okolieach Solea. 

Ponieważ K. chwalił się, że ma pieniądze, kilku 

łotrów, obsenych podówczas w restauracji, ułożyło 
plan w celu ograbienia „lalusia”, 

Po upływie godziny, gdy już nikogo nie było 

w zakładzie, K.i jego koledzy wyszli na ulicę, dą- 
| żąc każdy w swoją stronę. 

Wtedy K. został napadnięty znienacka i powalo- 
ny na ziemię. dż; 
|. Podezas rozpaczliwej walki, napastniey ranili K. 
| kilkakrotnie w głowę, i w takim stanie pozostawili 
|go na ulicy, ograbiwszy 7 gotówki. 

K. znaleziono leżącego bez przytomności i odwie- 

ziono do szpitala. J 

Tam po kilku dniach nieszczęśiiwy zmarł, nie od- 

zyskawszy weale przytomnosci, 

Przeprowadzone śledztwo wykryło, że zbrodni do- 

puścili się Lajek, Maliszewski i Szewczyk. 

Wszystkich trzech osadzono obecnie w więzieniu. 


= Opóźnienie pociągu. i > 

Wczoraj wieczorny pociąg kolei petersburskiej spóźnił się 
z przybyciem do Warszawy blisko o godzinę, 

Przyczyną opóźnienia było zepsucie się parowozu na stacji 


` 
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1 == Oszustwo na targn. 2 ] 
włościanie nasi zaczynają. uprawiać nieznane im przed- 
tem szwindle. 
owodem fakt wydłarzony wczoraj. i s 
- B., zamieszkały przy ul: Złotej pod nrem 40-ym, nad wię* 
czorem już wybrał się za kupnem siana. 
, Zgodziwszy na targu farę za rs. 10, dał 3 ruble zadatka 
1 signo nabył, 
„Przy układaniu okazało się, iż fura naokoło obłożona była 
pięknem sianem w małej ilosci, a wewnątrz zapełniona zgni- 


łem, nie zdatnem nietylko na paszę, lecz nawet na podścióikę. 


= Ucieczka i przytrzymanie. nz. 
ocy onegdajszej, Herman M., zamieszkały na Peleowiznie, 
powróciwszy do domu po kilkodniowej nieobecności, zasta 
pustki w lokalu. W 

Okazało się, iż żona, Elżbieta M., dzień przedtem mnóstwo 
sprzętów usunęła, a sama w kilka godzin później w towa” 
rzystwie jakiegoś jegomościa odjechała. 

Porzucony i okradziony małżonek. oblicznjąc swoją stratę 
na 1300 rs. zarządził bezzwłoczne poszukiwania. 

Zbiegłą Elżbietę M.. w skutek telegramu gończego, przy- 
trzymano wczoraj w Kowlu. 

= Kradzieże. c 

Na Ząbkowskiej pod nrem 210, z otworzonego wytrychome 
mieszkania faktora, Wulfa Róży, skradziono gotówką 86 'rs4 
kolczyki brylantowe, sznur korali i zegarek złoty damski 
z łańcuszkiem, rązem za 490 rs., a także rewersów i weksli 
za 300 rs. BAW 

Na tej samej ulicy pod nrem 206-ym, z komórki rzeźniką 
Jurmana, przez oderwanie kłódki, zostały skradzione skó- 
ry wołowe za 64 rs. 

Złodzieja Józefa Plandowskiego, robotnicy Jurmana wraz 
z ajentem Mękarskim i stróżem Plichtą, dostawili do eyr- 
kułu, gdzie jedną skórę odebrano, : 

Na Nowo-Zielnej pod nrem 52-im, z otworzonego wytry= 
chem mieszkania Henryka Wolfa adwokata. skradziono pal- 
to za 30 rs., szpilkę złotą z brylantem za 100 rs. i różne 
drobne rzeczy złote za 7U rs.; rezem za 200 rs. 

Podejrzenie pada na loknja bez miejsca, Leonarda W. 

Na Franciszkańskiej pod nrem 4-ym, ze strychu skrå- 
dziono bieliznę, należącą do Jankla Kipmana i Szyi Rosen- 
berga, za'89 rs. ` 

Przybyły wezóraj do Warszawy mieszkaniec wsi Le 
szno, pow. grodzieńskiego, Josek Waje, kupiwszy towaru 
za 45 rs. 41 kop., pozostawił go w sklepie przy ul. Skórza= 
nej pod nrem 8-ym, a sam poszedł za innemi sprawnnka- 
mi; gdy powrócił, towaru już nie było, M 

Skradł Hersz Rozenwald, mieszkaniec miasta Siedlec, któ- 
rego zatrzymali ajenci Brzoza i Szymczuk; złodziej do kra» 
dzieży się Arihi objąśniając, iż paczkę z towarem odesłał 
przez syna swego do Siedlec. i 

Na ül. Gęsiej na chodniku, Dawidowi Iekowi Rozenbergo- 
wi, podczas bójki z Hasklem i Herszem Masiewickimi i Da» 
widem Rotkernem, skradziono zegarek i portmonetkę, w któż 
rej było rs, 12 kop. 50. 


= Zbłąkana. . 

Wezoraj wieczorem, wśród nejwiększej Śnieżycy, zatrzy= 
mano zbłąkaną 6-lętnią dziewczynkę, nie umiejącą żadnych 
dać.o sobie wyjaśnień. 


Dziewczynkę tymczasowo zabrała do siebie sklepiczarka 
przy ulicy Złotej. 


= Przejechnnie. 

W dnin wczorajszym va rogu ul. Leszna i Orlej, dorożkarz 
nr. 356 przejechał jakąś kobietę niewiadomego nazwiska. 

Poszwankowaną z bolesnemi obrażeniaini na całem ciele 
odwieziono do szpitala. 


= Wściekły pies. anasmune 

W domu pod nrem 12-ym na ul. Bagatela, mały piesek po- 
kojowy pokąsał kilka psów. 

Okazało się. iż ów mopsik był wściekły. 

Pomimo natychmiastowej obławy, mopsik zemknął. 

Pokąsanych psów oddano pod nadzór weterynaryjny. 


= Podejrzenie zbrodni. A 

W dniu wczorajszym. na Muranowskiej pod nrem 36-ym, 
znaleziono zwłoki nowonarodzonego niemowlęcia, 

Przeciw podejrzanej o dopuszczenie się zbrodni 
stwa Marjannie K. śledztwo zarządzono. 


dzieciobój- 


= Zamach samobójczy. i Nz p 
W dniu onegdajszym 16-letni Grzegorz Nadzik, pozostają- 


‘cy w usługach p. Jana Wolińskiego, został posłany na No- 


wą Pragę, celem odebrania rs. 80. — I 

Nadzik pieniądze te zgubił. a obawiając się swego chle- 
bodawcy, postanowił życie sobie odebrać, 

W tym celu połknął sporą porcję łebków od zapałek. y 

Na szczęście objawy otrucia rychło zostały spostrzeżone 
i ambitaego chłopca, dzięki energicznej pomocy lekarskiej, 
zdołano uratować. 3 

= Nagła śmierć. E 

W dniu wezorajszym, Mosiek Brabander, zamieszkały pod 
nrem 35-ym na Nalewkach, powróciwszy do domu, w trakcie 
rozmowy z rodziną, upadł i nagle życie zakończył, 

Przyczyna nagłej śmierci niewiadoma. 


ZE SWIATA, 


> Z Krakowa Korespondent nasz pisze: „Komitet 
budowy pomnika dla Mickiewicza otrzymał telegraficzną 
wiadomość z Paryża, iź autorami projektu, który otrzy- 
mał pierwszą nagrodę, są: Cyprjan Godebski, rzeźbiarz, 
i Bittner, architekt. „Komitet uprasza redakcje wszyst- 
kich pism, które zamieszczać bedą sprawozdania z wy- 
stawionych na widok publiczny projektów, ażeby odno- 
śne numera żechciały nadsyłać komitetowi pod adresem: 
Kraków, Sukiennice. ”— Przed sądem karnym rozpatry- 
waną jest sprawa Kenstantego hr. Reya, oskarżonego 
o kilkakrotne oszczerstwa, popełnione jakoby przez de- 
nuncjowanie urzędników zarządu wojskowego przed 
władzami wiedeńskiemi, iż pobierali łapówki za ukry- 
wanie nadużyć przy dostawach mąki dla wojsk z mly- 
nów Gustawa Barucha. Oskarżony do winy się nie po- 
czuwa. Świadków zawezwano do 50-in osób, między 
nimi liczni wojskowi i poseł do rady państwa, dr. Ma- 
chalski. 
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KURJER WARSZAWSKI.—Duła 21 stycznia 1888 t 
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> Z Poznania. W etacie komisji. kolonizacyjńej 
dla W. Ks. Poznańskiego i Prus zachodnich znajduje 
się ustęp następujący: Wzrastający bez przerwy zakres 
spraw komisji kolonizacyjnej wymaga zwiększenia sił 
urzędniczych oraz funduszów na djety i podróże. Wsku- 
tek tego w' przedstawionym etacie pomieszczono nastę- 
pujące nowe pozycje: 1) dla trzeciego radcy przecięcio- 
wo 5,100 marek; 2) dla sekretarza asystenta przecię- 
ciowo 1,815 m.; 3) na mieszkania dla obu urzędników 
660 i 432 m., razem 1,092 m.; 4) na wzmocnienie fun- 
duszu, przeznaczonego na wynagrodzenia dla urzędników 
pomocniczych i służby 25,000 m.; 5) na wzmocnienie 
fnnduszn, przeznaczonego na djety, podróże i przepro- 
wadzki 1,000 m., razem 43,067 marek. 
> Samobójstwo starca. W niedługim stosunko: 
wo czasie Wiedeń jest widownią częstych samobójstw 
wśród wojskowych. Temi dniami zastrzelił się tam 
Fuchs, dymisjonowany intendent jeneralny, starzec bli- 
sko 70-letni. Odnajmując niewielkie mieszkanko, Fuchs 
regularnie używał codziennej przechadzki, gdy więć 
raz go na niej nie ujrzano, obudziło to podejrzenie, któ- 
re sprawdzono, dostając się do. mieszkania staruszka. 
Fuchs zastrzelił się w prawą skroń, rewolwer zaś swój 
zapisał właścicielowi mieszkania, które częściowo od- 
uajmował. , 
>< Halorzy. Zwyczajem dorocznym,, przybędzie 
w b. m. do Berlina z Hali, nad Salą, do cesarza nie- 
mieckiego kilku halorów. Są to właściciele solanek 
w Hali, którzy od wieków przywożą cesarzowi dary, ja- 
ko to: chleb, jaja i sól, -Halorzy-są pochodzenia sło- 
wiańskiego, są to mianowicie potomkowie serbo-łuży- 
czan. (Noszą oni dodziśdnia jeszcze strój narodowy 
i zachowali swe odrębne zwyczaje. y et ean 
> Książę szwedzki, Oskar—jak piszą dzienniki 
niemieckie—wstąpuje w związki małżeńskie z damą 
dworu, panną Ebba Munk. Oficjalna publikacja 
zaręczyn nastąpić ma d. 22-g0 b. m., poczem narzecze- 
ni mają towarzyszyć królowej do Anglji, gdzie odbędzie 
się ślub w zupelnej ciszy. Książę zrzeka się wszystkich 
praw dziedzicznych i poświęca się marynarce. Narze- 
cżona liczy już blisko 30-tą wiosnę, a jest damą dworu 
następczyni tronu. Ks. Oskar z powodu wielkiej szcze- 
rości i przystępnych form, jest ulubieńcem publiczności 
szwedzkiej, która małżeństwem jego jest zachwyconą. 
>X< Malarz Volci, zamieszkały stale w Medjolanie, 
odbywając wycieczkę pieszą w okolicach miasta w nie- 
trzeźwym stanie, zmarzł, Wypadek ten, jedyny w swoim 
rodzaju w południowym klimacie, wzbndził powszechne 
przerażenie, 
> Salami ze... szczurów. W Weronie, mieście pa- 
3 tnem z „Romea i Julji”, zaszedł fakt, nie mający 
prawdzie nie wspólnego z miłością i parą romanty- 
cznych kochanków, ale... ciekawy. Straż miejska za- 


trzymała przy rogatce dwóch wieśniaków, którzy nieśli 
dwa wory, pełne tłustych... szczurów. 

dzeniu śledztwa okazało się, iż transport ten został 
dostawiony na zamówienie jakiegoś Miillera (i we Wło- 
rzeźnikiem, 
owem poety- 


Po przeprowa- 


szech są Mûllerowie!), który okazał się... 
Łatwe ztąd posądzenie, iż szczury służą w 
cznem mieście za materjał do... salami. 


- Z DZIENNIKÓW RUSSKICH, 


Petersb. wied. zaznaczają, iż w Wiedniu znów za- 
Panował nastrój pesymistyczny: © 
„Wszystkie gazety niezależne i urzędowe wyrażają 
się jednogłośnie, iż zgoda z Rosją jest niemożebną i żę 
kwestja bułgarska, jak się wyraza Ñ fr. Pr., jest ró- 
wnież nie dającem się rozwiązać zadaniem, jak kwadra- 
tura koła. „Nie należy przypuszczać powiada dzien. 
nik—że niebezpieczeństwo, grożące pokojowi, zostało 
usunięte,” Kwestja. bułgarska może być rozwiązaną 
tylko na gruncie zupełnej autonomji i wolności narodu 
bułgarskiego, a pod ową wolnością, jak dziś otwareję 
oświadcza gazeta, nie należy rozumieć zo innego, tylko 
Programat anstrjacki. “W takieh warunkach jednakże, 
według zdania tej samej N. /r. Pr- niemożliwym jest 
Jakikolwiek rozdział russkiej i austrjackiej „Sfery 
Wływy?, a nawet „równoległy rozwój” interesów Rosji 
t Austrji, ponieważ oddanie Bułgarji w ręce polityki 
russkiej byłoby równoważnem zupełnemn zrzeczeniu się 
toli Austrji na wschodzie. Rosja jakoby dąży do prze- 
Prowadzenia kandydatury ks. Karageorgiewicza, a w re- 
zultącję osiągnięcie tego celu doprowadziłoby > zupeł- 
nego (rjumfu w Serbji „idej czarnogórsko- ya 
Slewskich”, które ze swej strony byłyby Jawną groźbą 
A pozostania w Austrji nietylko Bośnji i Hereogowi- 
NY, lecz i inaych składowych części mocarstwa. Takie- 
mi są przyczyny, które, według zdania dziennika, prze- 
szkadzą ją pogodzeniu się programatów russkiego i au- 
stejackiego i dziwną jest rzeczą, iż gazeta popiera Je- 
peazo Projekt „przedstawienia nowych propozy cyj Ro- 
AJD. Myśmy również nie łudzili się nigdy ©0 do ła- 
twości rozwiązania kwestji bułgarskiej i raz JESZCZE mo- 
emy tylko wyrazić zdziwienie, dlaczego w Wiedniu 
ową „kwadraturę koła” uważali do niedawna za nie 
Przedstawiającą żadnych trudności.” 


ARES: 
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_Z ostatniej chwili. 


Kraków 21-g0 stycznia, —Dr. Kulczyński, sekun- 
darjusz szpitala św. Łazarza w Krakowie, powoła- 
ny został do objęcia posady w szpitalu dla obłąka- 
nych w Kulparkowie, (Nominacja ta łączy się 
z głośnym skandalem, jaki wydarzył się w tym 
szpitalu i przed niedawnym czasem był powodem 
interpelacji w sejmie; przyp. red.) 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Petersburg 21-go stycznia. (Tel. Aj. półn.)— 
Grażdania donosi, iż w głównym zarządzie poczt 
i telegrafów ostatecznie zadecydowaną została kwe- 
stja reformy poczt ziemskich. 

Petersburg 21-go stycznia. (Tel. Aj. półn.) — 
Wczoraj w departamencie kryminalnym petersbur- 
skiej izby sądowej sądzoną była sprawa przeciw re- 
daktorowi Now. wr., Fedorowowi, o oszezerstwo. 
Sprawa tyczyła się niemieckiego pełnomocnika woj- 
skowego, Villeaume'a, i sądzona była przy drzwiach 
zamkniętych. Fedorow skazany został na karę 150 
vs. 1 na zamknięcie na odwachu przez sześć tygodni. 

Budapeszt 21-g0 stycznia. (Tel. pr. K. M.)— 
Spodziewana na dzisiaj odpowiedź Tiszy na inter- 
pelacje Helfy'ego i Perczela została odroczoną. 

Budapeszt 21-g0 stycznia. (Tel. pr. ke W.)— 
W odpowiedzi swojej na interpelacje Helfyego i ) 
Perczela oświadczyć ma prezes gabinetu Tisza, że i 
charakter politycznej sytuacji pod wieloma wzglę- ! 
dami pozostał ten sam, eo dawniej, i że nie ma pod- 
stawy do obawiania się o naruszenie pokoju. Mini- 
ster wystosuje zaracem żarliwe upomnienie do naro- 
du węgierskiego, aby nie dawał się obałamucać 
przesadzonym, częstokroć wprost bezpodstawnym i 
tylko zaniepokojenie szerzącym wiadomościom. 

Berlin 21-go stycznia. (Tel. pr. Kurj. W.) — 
Dzisiejszy Tagblatt donosi z San Remo: Wszyscy 
spodziewają się tutaj, że ewentualna nowa konsulta- 
cja lekarska wydałaby wręcz inną djagnozę choroby ` 
następcy tronu, niż listopadowa, Chory będzie mógł 
z wiosną powrócić do Niemiec, 

Berlin 21-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Pensjonaty prywatne w Alzacji i Lotaryngji podda- 
no kontroli rządowej. 

Paryż 21-go stycznia. (Tel. pryw. Kur). W.)— 
W kołach politycznych wywołała tu sensację uchwa- 
ła wyborców jednego z departameutów, „odmawia. 
jąca dzisiejszemu parlamentowi deputowanego”, par- 
lament ten bowiem jest najgorszem złem dla Fran- 
cji, a wszystkie stronnictwa jego postępują z naj- 
większą lekkomyślnością. Uchwała ta jest zapo- 
wiedzią zbiorowego protestu, powszechnego głoso- 
wania przeciw anarchicznej izbie. 

Paryż 2i-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Komisja iniejatywy parlamentarnej wyraziła się 
przeciw wzięciu pod obrady wniosku amnestji po- 
wszechnej, wzięła natomiast pod uwagę wniosek 
nieusuwalności ministrów armji i marynarki. Ko- 
misja izby dla spraw municypalnych przyjęła wnio- 
sek, orzekający, iż prefekt Sekwany zamieszkać ma 
w ratuszu paryskim. (4). półn.) 

Paryż 21-go stycznia, (Tel. pryw, Kurj. W.)—= 
Wobec agitującej się w Stanach Zjednoczonych 
kwestji zniesienia cela od dzieł sztuki, wprowadza- 
nych z Europy, sfery artystyczne w Nowym -Jorku 
zażądały, aby eła nie znoszono, lecz obniżono je 
tylko do 10%, w przeciwnym razie bowiem Amery- | 
ka zalanąby została powodzią obrazów fałszowa- 
nych. Domagają się również, aby każdy obraz 
miał piśmienne poświadczenie swej autentyczności 
od konsula amerykańskiego, przebywającego w miej- 
seu lub sąsiedztwie miejsca, zkąd obraz pochodzi. 

Tulon 2i-go stycznia. (Tel. Ajencji półn.) — 
W arsenale tutejszym objawia się gorączkowa czyn- 
ność. Fskadra gotuje się do odpłynięcia, uzbrajają 
pancerniki i krzyżowce. 

Eondyn 21-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Observer wyraża przypuszczenie, że ks, Bismarkowi 
powiedzie się znaleźć kompromis pomiędzy sprzecz- 
nemi życzeniawi Austrji i Rosji, a w takim razie 
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byłoby niedorzecznością przypuszczać, aby Świaż 
miał się narazić na wojnę dla poparcia ambitnych 
planów księcia Ferdynanda. 

Londyn 21-go stycznia. (Tel. Ajencji półn.) ~- 
Times donosi, że cały personel austrjackiej ajencji 
dyplomatycznej w Sofji otrzymał nagle rozkaz opu- 
szczenia tego miastą i w czwartek już odjechał do 
Wiednia. 

Londyn 21-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.)-= 
Gazeta urzędowa w Pekinie ogłosiła kilka dekre- 
tów w sprawie zalewów, spowodowanych przez Żółtą 
rzekę. Cesarzowej matce wypadki te „odebrały sen 
i apetyt”, więc przeznaczyła 100,000 taelów na ofia-. 
ry powodzi, Kilku burmistrzów i budowniczych, tu- 
dzież namiestnika jednej prowincji, którzy zanie- 
dbali środków ostrożności, skazano na publiczny prę- 
gierz, t. j. zakucie w drewniane jarzmo, a prefekta 
jednego okręgu skazano „na zdjęcie głowy”. 

BBukeraszt 21-go stycznia, (Tel pr. K. W.) — 
Wczoraj po południu spłonął w Gałaczu teatr 
„Apollo”, 


OSTATNIE KURSA GIEŁDY. 


Berlin 21-gostycznia, g.Z m.%0). (T..p..K,. W.)— 
Bilety banku russkiego 178.80 (wvczorj; 176.50).— 
Bilety banku russkiego na duiawę 176.— (wcwraj 
175.75) 


GIEŁDA, | 
Warszawa 21-go stycznia; 3 

Dzisiejsze szacowania poranne wynosiły 176i175.75, 
z równią 56.82 '/, i 56.90 bez kosztów. Nasze zebra- 
nie rozpoczęło posiedzenie kursem 56.87, za wpłatę 
w Berlinie, lecz podniosło nader szybko tę cenę, gdy 
banki nasze stanęły w szeregu odbiorców. Ostatecznie 
płacono przy rozejściu się giełdy 56,95, z różnicą 7'/ą 
kop. dziś i 10 kop. przy uwzględnieniu wczorajszego 
kursu końcowego na korzyść Berlina. Trzymiesięczną 
dostawę. kupowano po 57.07Y,. 

Waluty obce w dosyć znacznym i żywym ruchu. f 

Krótkim Berlinem obracano po 56.87!/⁄, 56.90, 
56.921/, i 56.95, żądając 57.05. 

Londyn krótki 11,51 w zaofiarowaniu, bez obrotów. 

Paryż krótki chciano oddać po 46, osiągano 45.871/,. 

Za Wiedeń krótki żądano 91.60, otrzymywano 91.40. 

W papierach obroty średnie, przy zwyżkowej dą- 
żności. 

Za listy likwidacyjne żądano 90.40 i 90.25, według 
wielkości odcinków. 

Pożyczki wschodnie I em, ofiarowano po 98.50, IIi 
III em. po 97.65. 

Pożyczki premjowe chciano oddać: I em. po 267, II 
po 251—bez odbiorców. 

Kilkanaście tysięcy nowej pożyczki 4*/, kupiono po 
82.35, przy żądaniu 82.65. 

Umieszczono kilkanaście tysięcy Listów zastawnych 
ziemskieh I ser. po 99.60 i 99.65 i kilkanaście tysięcy 
V ser. po 98.75, 98.80, 98.85 i 98.90, przy chęci otrzy- 
mania 99.90 za I ser., 99.25 za II, IIL i IV ser. i 99 za 
V ser. 

Listy zastawne m, Warszawy chciano zbyć po 98 I 
ser., 97.25 1I, 96.75 III, 96.60 IV i 96.50 V ser., której 
nabyto parę tysięcy po 96.25. 

Za kilka tysięcy 6%, listów zastawnych m. Lublina 
zapłacono 100.75. 

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. W. 0. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Suche produkty browarne. — Jęczmień czterorzę- 
dowy płacono na targach po rs. 2.70 do rs. 3 za korzee, dwu- 
rzędowy wszakże wyborowy jednolity osiągał w większych 
partjach rs, 3.80, w mniejszych kilkunastokorcowych partjach 
0 45 do 50 kop. taniej, albowiem niejednolitość jęczmienia 
wpływa na jakość słodu i piwowarzy mniej chętnie drobniej- 
sze partje zaknpują. Podaż ubiegłego tygodnia zaspakajała 
wprawdzie popyt, lecz wskutek złych dróg obecnych była 
słabszą od zeszłotygodniowej.—Słód znajdował odbyt jedy- 
nie do gubernji grodzieńskiej, po cenach zeszłotygodniowych, 
to jest 2-rzędowy rs. 1 kop. 50, 4-rzędowy rs. 1 kop. 35 za 
pud. franco Warszaw si krajowy płacono po rs. 10 
do 25 za pud w ogóle w niewielkich partjach; z plantacyj ka- 
liski ch zapłacono vs. 21 kop. 66 za pud. Chmielem zagrani- 
cznym żadnych obrotów nie było. NĄ 

Len i konopie. W handlu lnem i konopiami żadna zmia- 
na nie zaszła, tendencja zaś jak w zeszłym tygodniu pozo- 
stała zwyżkowa. 

Skóry wołowe na targu praskim czwartkowym utrzyma 
ły się w cenie, płacono od 9 do 16 rs. za sztuke. e Ta 
skóry nieoczyszczonej z rogami płacono: 60-—65 SA i 4 kok 
65—70 funt. 12 kop., 70—75 funt, 13 kop., 75-80 funt. ty, 
80—85 funt. 14 i pół kop. Za 1 funt ay. sede dO Aia 3 6d 
kop. drożej. Za skórki cielęce warszawskie po rs. +. j A 

Gi winejonalne po rs. 19 do 20.75 za 
za parę. Skórki alelaca gym d i3 za dacher, czyli 10 sztuk 
ud starych, świeże po rs. 11 do > czy. u 

Skóry końskie od rs. 3.76 do 6.50 sa satukę, 


DOLINA SZWAJCARSKA. 
Jutro, w Niedzielę d. 22-go stycznia 1888-go r. 


4-ty KONCERT KARNAWAŁOWY. 


Początek o godzinie 5-ej po południu. 
Adolf Sonnen feid, Dyr. Ork. Warsz. 


Cy rk Alberta Schumana 


HA gościnnych występów. * 


Karawany Aschanti, murzynów, składającej się 
z mężczyzn, kobiet i dzieci —pochodzenią z. „Złoto: 
beie ns zachodniej części podzwrotnikowej Äfryki, 


— Dr Myrtenheyn udziela porady w nocy. 
Paw: Św, Aleksandra nr 13, m. 9. 202 


KOMITET 
Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiego 


ma zaszczyt zawiadomić niniejszem, że w dniu 22 
b. m., tj. w niedzielę o godz. 4-ej po południu, bę- 
dzie miała miejsce w lokalu Towarzystwa zbiorowa 
gimnastyka w połączeniu z zabawą dla dzieci, 
wprowadzonych przez Członków Towarzystwa, pod 
przewodnictwem Dyrektora gimnastyki, p. Stani- 
slawa Majewskiego. 80 


Z 


Kurs yield yasang. 


Dnia 21-30 stycznia 1888 r. 


Wartosó kuponu: 
fpo potrąceniu podatku skarbowans 


Od Listów zast. ziemskich 5%/, kop. 383 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 145! 


'RUBJER WARSZAW SKI.—UDnla 21 stycznia 1858 r. 


KOMITET 
Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiego 


ma zaszezyt zawiadomić niniejszem, że w dniu 28 
b. m., w sobotę, danym będzie wieczór tańcujący w 
lokalu Towarzystwa dla Członków, ich Rodzin i 
wprowadzonych gości, nadmieniając, że liczba bile- 
tów wejścia jest ograniczoną. 

Początek zabawy o godz. 9-ej wieczorem. 

Bilety wydawane będą w dniach 25, 26 i 27-ym 
styomiis w godzinach oa 7—10-ej wieczorem, „49 


-= POLOWANIE. 


W dniu 17-ym b. m. odbyło się polowanie w Ło- 
wiekiem, w majątku znanego z gościnności pana 
J. M. Licznie zebrane sąsiedztwo zabawiało się 
przez caly dzień łowami, na których ubito kilku- 
dziesięciu zajęcy. Po polowaniu myśliwi udali się 
do właściciela na obiad, podczas którego jeden z 0- 
becnych panów wystąpił z propozycją złożenią 
składki na cel dobroczynny. Zebrano 46 rs., które 
zostały ofiarowane na wpis dla niezamożnego stu- 
denta. Godne naśladowania. 199 


|SERERZA aes Aa a  C K AA KO, 

— AWGIELSF<H. Wykształcona angiel- 
ka udziela lekcyj prywatnych. Adresy pod literami 
JE. PE., uprasza się pozostawiać u pp. Rajchmana 
i Frendlera, Senatorska 26. (72) 


Najnowszy Wale 


Nr 21 


Dentysta P, pano segna Żelazna Brama nr 4 
przy ogrodzie Saskim. Wprawia najlepsze zęby sztu- 
cane, p 


ombuje i reperuje za możliwie przystępne ceny. 


— Urząd Starszych Zgromadzenia Piwowarów 
zawiadamia, iż dnia 28-go stycznia r. by o godzinie 
6-ej po południu, w sali magistratu odbędzie się 
PORSOGANĄ sesją Majstrów. 145 


KORESPONDENCJA | PRYWATNA, 


białą różą. 
Odsłoniłem Ci serce i stałem bez maski, 
A Ty maską okryłaś lica Twoje białe; 


— Masce z 


W Twoje ręce złożyłem szczęście moje całe 

A Ty nie chcesz zapłacić mi wyrazem łaski... 

Czemu? Czyliż milczenie dziś dla Ciebie musem?,„ 

Najdroższa, wszak niedawno inaczej bywało, 

Gdym w Twoich oczach tonął duszą moją całą... 

Nie przecz... A owe słodkie chwile „pod Bachu- 
(196) Stęskniony, [SMa 


— Czesławowi k.--Wróciłam, Będę. 
(201) Concordia, 


— Konwaljo, z pewnością będę na 4-ej Tr 
dzie. —Z,. kK. (195) 


gx ds an Antoniny.—Bedę na 4-ej maskaradzie, 


Zygmunt. 


Rury cylindrowe 


| z ogniotrwałej gliny, osadzam na kominach 


wtedy, kiedy cyganki, 
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trwa bali -Ostrovska Dolne togpolarwa Kami. 


do budowy Koszar, 


że w dniu 14 (26) Stycznia 1888 roku w m. Ostrowiu, 


podaje do publicznej wiadomości, 


ub. Łomżyńskiej, w Kancelarji Kommisji, odbędzie się licytacja. 
- y „A wyrąb 35, 000 A n w rządowych lasach Bokowskiego 
i ŻZembrowskiego leśnictwa, z dostawą i wyrobieniem takowych na placn budowy koszar. 
1) Licytacja rozpocznie się o 3-ej godzinie po południu i prośby do nstnej licyta- 

cji, jakoteż za; ieczętowane deklaracje po godzinie 3-ej przyjmowane nie będą. 
2) Osoby, które podały zapieczętowane deklaracje, nie mogą przyjmować udziału 


zapieczętowany ch 'deklaracyj, 


w ustnej licytacji. 
3) Szczegółowe warunki do licytacji, mog 


pierach procentowych według 


być codziennie przeglądane w Kance- 
larji Kommisji od 10-ej do 3-ej godziny, z wyjątkiem dni świątecznych. 
Osoby mające przyjąć udział w licytacji, obowiązane są poprzednio złożyć kwit 

Kassy Powiatowej, jako Lzy: złożenia kaucji w summie 2,500 rubli w gotówce lub pa- 
kursu oznaczonego przez Ministerstwo Finansów. 
5) Deklaracje zapieczętowane powinny być napisane według formy ułożonej przez 
Kommisją; wzór deklaracji kaźdodziennie może być otrzymany w Kancelarji. 

M. Ostrów. d. 23 Grudnia 1887 (4 Stycznia 1888) r. 


SANTAL de MIDY. 


Essencja 7 cytrynianu Ai ipni sandałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 


ustna i przez podanie 


11-ej do 3-ej z południa. 


Z. Suchowiecki, 


(GŁOSZEE 


Budowniczy fortyfikacyj Warszawskich na 
lewym brzegu. rzeki Wisły, wzywa osoby 


12-ej w południe, z oznaczeniem cen po ja- 
kich podjąć się chcą tej dostawy. Warunki 
dotyczące tych dostaw, mogą być przejrza- 
ne codziennie w Zarządzie budow rę od 


Rsr. 3,500 do 4,000, 


„OŚM POKOJÓW 


ocz i krę z meblami i wszel- 
iemi w o wynajęcia każd - 
su. Aleja Jerozolimska 65, stróż rakakę, 


4 KONE 


H arabskie, szpakowate 
czwórką lub parami. M. 
rano do godziny 11. 


do sprzedania 
zabki N1, 


Złoty Medal 1885 r 


pragnące podjąć się dostawy do fortów w iotr" 

ciega 1888 r s racji wa DNAN. węgla w EA 

amiennego i około 120 sążni kubicznye 

dizens dy zoo ah zlotiy araa har Roberta Bohtego, 

eklaracje do Zarządu budowlanego (Nowo- raz” 
zdjeć wielka Ń 11) do dnia 18 Stycznia, do godz. SPECJALNA NSABRYK a 


nagrodzona Medalami na Wyktawiai Euro- 
PA i Amerykańskich. Wyrób pierw= 
aaa”: .—Ceny nizkie, znaczny wybór— 
slataie, Z rysunkami wysylnją Z bez- 


SKLEP 


+ bAi Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i wprze- 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe 
rzeżączki, nie utrudzając żolądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 


aryuie. 


Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach. 


jà Wa N 

UIIIIIIIIIBIIgEgg*3 

i FERE ESLT LEAR CEE 
m NĄ WDN ŚĆ O 0 0000000000 


ze Wspólnikiem kawaler., potrzeba zaraz 
do dalszego rozwinięcia dobrze procentujące- 
go się interesu —V Wspólnik za swoje zajęcie 
otrzyma wnmówione wynagrodzenie rocziie 
istołowanie. Wiadomość w Biurze Ogłoszeń 
Rajchinana i Frendlera, Senatorska 
26, pod lit A. J: 150R 


D 
„i a a e NE Z APE AE, 


obszerny, pierwszy od bramy, z 

dwoma pokojami i wozownią lub 
bez takowych, jest zaraz do wyna- 
jęcia w Hotelu Niemieckim przy 
ulicy Długiej Nr 81. 1108 


oz 


| 


nr xl 


poświęcone weterynarji 


KURJER WARSZAWSKI—Dnia 21 stycznia 1888 te 


PRZEGLĄD WETERYNARSKI. 


0 ki Tow. arskiego, 
rgan galicyjs lego Tow. Meteryn rskiego 


i hodowli. 


Wychodzi we Lwowie pod aaa D-ra I. Szpilmana, raz na miesiąc w objętości 


—1'4 arkusza. 
Waruńki przedpłaty: w Cesarstwie Rosyjskiem 


8 rs. 50 kop., półrocznie rs. 1 kop 
Adres Redakcji i A 
©. k. Szkole weterynarji. 


Kapsułki te dawniej Dy. 
Rab są białe 7 


Najdelikatniejszy żołąde 
tawarią 


/ UWAGA: Dzieci i oso- Uważóć 


by nie mogące przełykać 
tych kapsułek powinny za: 
źywać i 


PATE REGNAULD 


ABRYKOWANÉ 
19, rue Jacob 


Znajduj 


wszystkie 


Nauka i wychowanie. 


wykształcona poszukuje lekcyj 
RÓJ rzystępne. Biuro nauczycielskie 
asińskiej, Berga 6. j 176 ; 
dres biura nauczycielskiego Załęskiej, 
Mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
nauczycielki, bony. 133 


pA R R R R E E 
ona szwajcarka, francuzka lub angielka 
jest żądaną do dwóch chłopców, 4 i 2 lata 

wieku mających. Pomochicę będzie miała. 

Bliższa wiadomość za Łazienkami, Czernia- 

kowska 27, pomiędzy godz. 1l-ą a 1-ą. 960 
iuro kaucjonowane A. Helwich, przeł. schr. 
dla naucz. ma do umieszczenia rodowitą 
anciizkę, z dobremi świadectwami, w zamo- 

żnej i zacaej rodzinie, za 300 rs. rocznie. Kru- 

LÈ 1235 
rancuzki i niemki bony; mogą otrzymać 
natychmiastowe pomieszczenie. Biuro nan- 
czycielskie Anny Damerau, Krakow.-Przed- 

mieście M: 38, wprost Suskiego placn. 1295 


n_a 
łoda niemka potrzebna do konwersacji, 
Mora 16, mieszkania 50, w niedzielę od 
-ej do 5-0j. 1300 

Ż " a 
eiea Wia wyższa, matematyki udziela 


cza 


lekcyj. Wiadomość: Marszałkowska 134. 
ńlbina Imbryczek. 919 
cielki polki, posiadające grunto- 
wnio jęsyk niemiecki i muzykę —szwaj- 
earki ž konwersację niemiecką, oraz bony 
francuzki i niemki otrzymają zaraz miejsce, 
Na dobrych warunkach. Krakowskie-Przed- 
mieście M 59, mieszkania R 3. ad 
a a posiadająca język francuz 
ea. lub niemiecki, potrzebna 
èst zaraz. Bielańska 21, u Cieślińskiej. 1198 


a atentem, poszukuje lekcyj w 
p we Metodą poglądową tézy 
posatkojących. Oferty W. G. e 

urjera. 
gice H. Kunicki przygotowuje do szkół 


I < i à wolnowstę- 
unkierskich, do egzamin w. Piękna 52 
1151 


acych i do korpusu kadetów. 
omt 


potrzebna bona hiemka,? znająca szycie i 


I gospodarstwo. Trębaeka 4, m. 1. 1184 
otrzebna zaraz bona niemka, z krawiec- 
„üżyżüð: Nowogrodzka 22, m. 4. 1112 


otrzebny jest zarnz korepetytor, posiada= 
Pra kwalifikację, do chłopców lat da 
na stałe, ża całodzienne ńtrzymanie. Wiado- 
Mość: Nowa=Praga, ü SzwajcRfa w fabryce 
stali, do godziny 12 w południe. 1260 


otrzebna wykształcona frańcuzka ź nie- 
mieckim. Plac św. Aleksandra M 13, mie- 
szkania 9. 1286 


żądaną jest towarzyszka dorosła do nau- 
rc r * kaR 170. 


Aryżanka udziela lekcyj francużkiej kon- 
wersacji. Bolna 17. 1195 


tudent iiniwersytetu udziela lekcyj języka 
tusskiego, oraz przedmiotów wchodzących 
W zakres kursu gimnazjalnego. Smolna 24 


eszkania 9. 


lesa] a 1108 
tudent uniwersytetu poszukuje lekcyj, 
za obiady lub wynagrodzenie. Złota 34, 

mieszkania 30 1157 


näletij na pod 
pis trzechko orówy. 


się we 
aptókack 


FABRYKA | SPRZEDAŻ HURTOWA 15, RUE JACOB W PARYŻU, 


i O O)))Q)Q)Q)Q)Q)Q> OM») JMM ZZA On Z NN 


i Królestwie Polskiem rocznie 


. 80. n 
nistracji: we Lwowie, ulica Kochanowskiego L 38, w 


KATARY, ZATKANIE KANAŁÓW ODDECHOWYCH, 
SUCHOTY? ASTMA 


PRĘDKO 1 BEZ KOSZTÓW SIĘ LECZĄ ZAŻYWAJĄC DWIE 
KAPSUŁKI GUYOTA. 


CAPSULES GUYOT 


czarne i nieprzyjemne do połykańta, 
podobne do cukierków. 


rz odbity jest podpis Guyot. 
Na każdej kapsnict o p 4 H 20 © Biytwitush Ouyota 


z potrzebna francuzka, posiadająca 
gruntownie język, na godziny: od 3-ej do 
9-ej wieczorem. Krakowskie- Przedmieście 58, 
mieszkania 4, wiadomość od 9-ej rano do 1-ej 


0 południu. 1241 
Posady i prace. 


Bona mówiąca dobrze po niemiecku i posia- 
dająca dobre świadectwa, potrzebna jest 
na wieś. Wiadomość przy ulicy Szpitalnej 
N 5 domu, m. 18. 1287 


| preeti litograficzny zdolny i pośpieszny, 
poszukuje pracy na prasie lub na maszy- 
nie. Oferty proszę składać w Kurjerze pod 
lit. A. J. 1262 


p: zw, sw J. Tesznera i S-ka potrzebni 
są drukarze litograficzni i chłopcy. Mar= 
szałkowska 114. 1253 


PE poci oc oka 
D: małej familji w Rossji potrzebną jest 
kobietą do dzieci. Warnuki: łagodny cha- 
rakter i dobra rekomendacja. Zgłaszać się 
ulica Długa M 8, do stróżki. 1248 


te chrześcjanin, potrzehny jest na 
prowincję, gdzie ludność dochodzi do 16 
wia gy: Warunki nader korzystne. Bliższą 

ladomość udzieli M. A. Kanał w Warsza- 
wie, Nalewki M 13, m. 14, lub L. Sochaczew- 
ski, Kowal, gub. Warszawska. 944 


ajster zdnński, dobrze wykwalifikowany 
AVEW tym zawodzie po 30-letniej praktyce, 
zyczy sobie przyjąć zarząd fabryki jak ró- 
kwi 1 wypalanie kafli w istniejących w 
A lub Cesarstwie, albo którzyby z 


1026 


k 

EH Po maa e ZY Z AREZZO TŁA Ri CZ 
a wyjazd poszukuje się panienek, męż- 

Rex: i dzieci z dobrotni głosami na zu- 

ię utrzymanie. O warunkach proszę się 

Joy ulica Podwale, hotel Sła wiański, 
szk. M2. Artysta Karageorgiewicz. 1138 

a EAC c NC 


iańka z dobremi świadectwami po 
- trzebn 
Ks: Aleja Jerozolimska Ni 54, mieszkać 

: i 1106 
emka, znająca język francnzki, poszn= 
Nowi. „pojęcia. Adres Pro 
anto j ie- 
8o pod lit Gg rze Kurjera LATWE 


| I Wn z PZ PARANA 
odnik, Franciszek Kopczyński, poszu- 
E odg je albo od 1 Kwietnia, 
2. Adres: do nauczyciela rządo= 

wego Anw. Wsi, przez Rawę, gnb. Piotr= 


PZ 


NN C(oNN O WO TZ a e z 


soba z dob 


jąć obowiązek pann żącej 
k y słażącej lub do za- 
rządu domu. Ulica Chłodna Ń 46, m. 3. 1035 


169 

PPE TY Ti WSA Wp i e E R 

otrzebny jest u jubi 

PERE reL czeń do jubilera św 

25 

otrzebne są panny, do szycia rękawiczek 
_ materjalnych i do Świkiowkiła, GiRowe 
nia i do stępniewania. Pawia 33, mieszka- 


KREDYT OTWARTY! 


(Bl 0- . 66r 
Finansista zasługujący na rę sę? Żau- 
fanie, poleca się tym pp. handlującym, 


fabrykantom i właścicielom przedsię- 
biorstw, którzyby życzyli wystawiać 
jrzdiaty na jedno z miast stołecznych 
uropy. Adresować w razie potrzeby X. Z. 


6, Warwick Street, Regent treet London W, 


"TWEZJEJAJOY I IUEJGLUNU 
IWaueziho Z 0ZSMEZ 


ôs eoojod 


a9 
-MORKOJNEJSGAQO MUNT 2 


DIST0 M 


= 


jasnych kolorach; Fantazyjne 


niebywałych 


Miecała N 8, dom H 


rowizor farmacji poszukuje miejsca w 
składzie aptecznym, lub innego odpowie- 
dniego, za wyrobienie przeznacza dobre wy- 
nagrodzenie. Oferty proszę składać: ulica 
Długa M 27, w magazynie mód „Heleny.” 1252 
otrzebna panna uzdolniona w sżyciu gor= 
setów na maszynie Singera. Żełażna 69, 
mieszkania 19. 1236 


otrzebne dziewczęta do fabryki lalek. 
Marszałkowska M 4. 1293 


racze Kea młoda niemka z dobremi 
świadectwami minjon szyći do EF 
nia pani domu. Ulica Marszałkowska M 56, 
mieszkania 4. 1170 


"3 


=) 


panna z Poznańskiego, znająca krawiec= 
czyznę, sżycie bielizny, oraz. gospodarst wo 
domowe, poszukuje miejsca. Wiadomość uli- 
ca Chmielna M domu 41, m. 29. 1050 


otrzebne zaraz pańny do bielizny. Brac- 
ka M 20, m. 11. 1074 


porsia jest zdolna masżynistka, oraz 
| panny podręczne dö RER CA 
: 5 


ysunki wszelkie wykonywam: Portrety, 
heljominjatury, kolorowanie fotografij o- 
raz wszelkiego rodzajn dla pań desenie na 
wyszywanieii znaczenie wraz Z MON0grAmAa- 
mi. Aleje Jerozolimskie M 31, m. 36, dom p. 
Wł. Mierzwińskiego. 1062 


| RR posiadający chlubne świadectwa 
[i 


zający fabrykami szkła i innych, poszukuje 
odpowiedniej posady. Oferty przyjmuje biu- 
ro ogłoszeń pp. Rajchman i Frendler, Sena- 
torska 26 pod Jit. S. M. 100 


Kupno i sprzedaż. 


dres fabrycznego składu dywanów i cho- 
dmków Kiltynowicza ulica Mazowiecka 
16. Ceny najniższe. Wybór wielki, 171 


ardzo tanio futro męzkie czarne, czapka 
karakułowa rs. 40. Podwale 10, m. 3. 1280 


aloweę, ślubne, wieczorowe suknie, ža- 

rzutki, okrycia nowe i mało noszone Wy- 
przednją się i kupują Nowy-Świat 38, sklep 
Korpaczewskiego. 1294 
ardzo tanio garnitur mebli ażur rzeźbio= 
nych, szafa machoniowa, drzwi ż lustrem 
owalnem i zegar brązowy pod kloszem w do- 
mu pod & 21 Nowy-Świat, m. 12. 

ardzo tanio otomana, fotele urzędowe 
roboty. Leszno 71, m. 16. 1 

ardzo tanio jest do nabycia biała atłaso- 
wa suknia i postument do zegara. Elekto- 
ralna 47, m. 19, w oficynie poprzecznej. 1227 


hcę nabyć szczeniątko charcika angiel- 
skiego. Krucza 34, m. 6 1284 


Magazyn Towarów Bławatnych 


otrzymał na bióżący Karnawał: Wełny lekkie, 7 
Mouszlin. Etamine, Teantelle. Hermia A soie, Danelia, Promenad, we wszystkich 
przybrania do sukień; Aksamity i Plusze różno-kolo- 
rowe i w gustownych deseniach, Siira i Atłasy; Tarlatany i Muszliny ze złotem i 
srebrem, Sortie de Bale i t. d. powyższe towary sprzedaje po cenach dotychczas 


EB. SZ YJ Ww 


r. Krasińskiego, idąc z Wierzbowej po lewej stronie. 


| 


£ 


do wydzierżawienia w dobrach Falenty. 
Wiadomość u właściciela, poczta Sękocin. 


Świeży transport 


akameza Parvi 


Filja Magazynu Galanterji p 
BERNARDA KIPMAN, 


Wierzbowa 7, wprost Teatru. 94R 


Rybołówstwo 


$ 


różne gatunki: Voile, Beige, 


43 


o sprzedania suknia jedwabna niebies- 

ka, wieczorowa, palto damskie z lisami, 
palto syberynowe. Chmielna M 30, mieszka- 
nia 6, front. 1073 


o sprzedania dwie suknie atłasowe bor- 
do z przybraniem fraise, raz użyte. Cegla- 
na M 1, m, 6. 1186 


o sprzedania maszyna do rżnięcia cnkru 
prawie nowa. Żelazna M 45, w sklepie. 1090 


D: sprzedania garnitur duży mebli do sa- 
lonu z portjerami, 2 trema z marmurowe- 
mi konsolami; kandełabry, świeczniki, tuale- 
ta damska, garderoba i futra damskie, forte- 
pian nowy palisandrowy systemu belgijskie- 
go £ podwójnym blatem, z fabryki Małeckie- 
go i inne rzeczy. Widzieć można każdodzien= 
nie od 12 do 2 w południe. Zielna M 27, róg 
Świętckrzyzkiej,tmiesz kania 1. 


Die szwondraty do sprzedania wagi 1060 
funt. Ulica Dobra M 39. stróż wskaże. 1279 


ywany perskie, angielskie i krajowe, dy- 
waniki przed łóżka po 2 rs; serwety, por= 
tjery, chodniki dywanowe, * kokosowe, juto- 
we od 12 kop. łokieć, wycieraczki, poleca fa- 
bryczny skład Kiltynowicza, Mazowiecka 16, 
dom Grosmana. Ceny nizkie, 172 


Drzesie futrzany damski za 20 t$., skunksy 


stauracyjne i bilard. Wiadomość Święto- 
zyzka X: 15, stróż wskaże. 1269 


ji sprzedania meble, szafy używane. — 
Marszałkowska 111, m, 17. 1292 


ie sprzedania dolman na popielicach w do= 
brym stanie na osobę drobnego wzrostu, u 
kuśnierza Rambuscha;` Krakowskie-Przeđ=- 
mieście X 6. 858 


Dać rzedania mało używana salopa n 
pięknych lisach, wełną kryta. Obejrzeć 
można w magaz. J. Matuszewskiego, Wierz= 
bowa, hotel Angielski. 1092 
PoP bad. siedm oktaw, Krótki, czarny, 
silnej budowy, sprzedaje. Świętojańska 8, 
mieszkania 5. 1001 
utro męzkie, elki, kołnierz bobrowy, ną 
wysokiego, sprzedaje sig, sklep B. Korpa= 
czewskiego. Nowy-Świat 38. 931 
ortepian bardzo dobry, rs. 230, drugi Bu- 
cholca rs. 90. Solna 12, m. 6. 989 
Fsowzówa używane do sprzedania. Ulic 
Nowy>Świat Xe 54. A. Janiszewski. 530 
że sprzedaję ratami, Wa 
reperacje, strojenia przyjmuję. Miodowa 
Kędzierski. 487 - 7 
kre siedmiooktawowy za rs. 100, 
sprzedaje. Nowy-Świat 16, m. 27. 1225 
utro szopy płaszcz, w dobrym stanie, tas 
nio do sprzedania. Hoża 47, m. 11. 1299 


F o ij dobry tanio sprzedam. Marszał- 
LE ska M 67, m. 6. od godz. 9—12. 1260 


J: sprzedania rozmaite przedmioty re= 


kow 


utro męzkie nurki prawie nowe, do sprze- 
dania. Nowolipki 61, m. 15, od 2—7 po po- 
udniu. 1243 


arnitar mebli czarny, brokatelą jedwa- 
Gir kryty, fortepian wiedeński metalowy, 
bląt 1 aehrojós, zegar gabinetowy paryżki, 
2 lampy salonowe 


i stołowa, landszafty, dg 
sptzedania, Solec iii, m L 1304 


Marnitur czarny stylowy, łóżka orzecho- 
we, stoły, kredensy dębowe. Świętokrzyz- 
ka XÆ 31, u stolarza. 986 


Won wierzchowy, rasy perskiej, młody, że 
wsi sprowadzony, do sprzedania, Ujaz- 
dowska 21. 872 


esy ogniotrwałe, najtańsze t najlepsza u 
R. Eohtego, Nowy-Świat M 34. 2 


Kasy ogniotrwałe, o 25 procent tańsze od 
innych cenników. Marszałkowska M 125 
u Sikorskiego. 1005 


ilka sukien balowych i wełnianych raz u- 
żytych, od Hersego, do sprzedania. Widok 
X 22, mieszkania 4. 1302 


|ołnierz bobrowy, kosztował 200, oddam 
Za 60. Tamże nieprzemakalna burka kau- 
kazka. Piękne. Nowy-Świat M 36, mieszka- 
nia 43, od 10—12. 1178 


isy wierzch jedwabny za rs. 40, skład fu- 
ter W. Konińskiego. Nowy-Świat 67. 1177 


eble bardzo tanio! garnitur salonowy, 

krzesałka fantazyjne, kolumny, lustra, 
stoliezki urządzenie jadalni dębowe, otoma- 
na, biurko, bibljoteka, garnitur gabinetowy, 
szafka lustrzana, szafy, lustra, tualeta, żardi- 
nierki. Marszałkowska 119, na dole. w dru- 
giej bramie, mieszk. M 15. 946 

eble garnitur czarny utrechtem kryty, 
| smakin welwetem kryty, szafy, biuro 
dębowe, ottomana i różne meble do sprzeda- 
nia. Mokotowska 59, przy placu św. Aleksan- 
dra, stróż wskaże. 225 


eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
i wy, Jnstra, rozmaite jnnemeble, szafy, kre- 
ders, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi- 
avki. Róg Chmielnej X:37 i 0d ulicy 
szałkowskiej 4 108, m. 30. 1000 


eble za bezcen! Garnitur sulonowy, krze- 
sełka fantazyjne, kolumny, kandelabry, 
urządzenie znani dębowe, szafy, łóżka, nmye 
wa.nia, tualeta, otomana, biurko, bibljoteka, 
arnitur gabinetowy, szafka lustrzana, różna 
ustra, szafy stylu Ludwika XIV, żardinierki 
do sprzedania. Marszałkowska 111, mieszka- 
nia 10, pierwsze piętro, w bramie. 1089 


a nn, 
ebli reszta po zwiniętym magazynie Pie- 
chowskiego wyprzedaje się 309/, niżej ko- 


ozdobne, bufety dębowe, otomana i 2 krze- 
sła, fotele miękkie pojedyncze, łóżko podwój- 
ne z materacem sprężynowym łóżeczka że- 
lazne małe i kołyski żelazne, klęcznik, półka 
na orzech, kasętka żelazna, ekran macho- 


murem £ 2 gzemsy takież, 
we pod lustra, ramy (mogą być z lvstrami) 
z konsolkami, spluwaczki, fotel gięty i gzem- 
sy do firanek. 134 


c, 
ebli garnitur używany, skórą kryty, so- 
fa, szeslong, kanapka, kanapa i materace 

z. wlosów sprzedam tanio. Nowy-Świat róg 

Smolnej, u tapicera. 1160 
eble z kilku pokojów za bezcen. Złota 29, 
stróż wskaże. 1003 

ies buldog, morągowaty do sprzedania. — 

P Ulica Karolkowa X 4, m. 4. 1291 

ianino do wynajęcia lub sprzedania, Uli- 
ca Wspólna 40, m. 10. 724 


piy wałachów i para klaczy gniadych, ro- 
z 


słych na sprzedaż. Insty tutowa M 10, wi- 
ieć można codziennie do godz. 2. 1126 


rzemysł krajowy. Rękawiczki balowe na 

3 guziki 60 kop.. 4—70, 5—80. 6—90 kop. 
para, czarne i duńskie w tejże cenie. Mare | 
szałkowska 105. 1218 


anki na jednego lub parę koni, do sprze- | 
dania za rs. 100. Piękna M 15, wiadomość | 
u stróża. 1264 


uknia niebieska nowa, tanio. Marszał- 
kow ska M 67, m. 6, godz. 9-—12. 1261 

tarodawne drogocenne koronki braban- | 
Siki i Alençon do sprzedania u p. Kowa- 
lewskiej. Krakowskie-Przedmieście NM 14, 
mieszkania 12. 1245 

ankt mało nżywane, do sprzedania za 125 
z. Chmielna 80, stróż wskaże. 1238 

rzedaje proszek dezynfekcyjny „Woj- 

Ski pud 40 kop. pokojowy, „Spodinm” pud 
90 kop. do odwaniania miejsce cuchnących— 
Ulica Stawki M 59, mieszk. 6. 9 


alonowe meble czarne z bronzami (Louis 

XVI) z lustrami i portjerami, oraz gabinet 
męzki orzechowy, wszystko bardzo ozdobne, 
stylowe i wykwintnej roboty, mało używane, 
tanio do sprzedania, w zakładzie stolarskim, 
Szpitalna 10. 830 


eee A, 
©Mprzedaje 3 szafy, 2 łóżka orzechowe, sto- 
Ni arz, Chmielna Xe 16. 958 


uknia kolorowa, jedwabna, zupełnie świe- 

ża, do sprzedania w pracowni sukien Aure- 
lji, Mazowiecka Mr 5. 1140 

anio 2 Szafy jesionowe, średnie, rozbiera- 
‘Hne, kredens maly, parawan, kufer duży 
z szufla dą. Łucka 6, u stolarza. 1247 


—— 
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KUBJER WARSZA WSK].—Dnia 21 stycznia 1855 r. 


meblowanie kompletne orzechowe, mat, 

sypialnego pokoju, w stylu Henryka II-o, 
bardzo bogate, z przyczyny wyjazdu do 
sprzedania. Zielony Plac X 1, m. 6. T1 
woz platforma na resorach i wózek rgozny 

na resorach, z osią oliwną do sprze 
Marszałkowska 114 u stróża, 


powodu zwinięcia fabryki, duży wybór 

kwiatów, po cenach znacznie zniżonych, 
oraz żelaztwo sprzedaje się. Świętokrzyzka 
M 17. 1098 


arząd artylleryj 5-go korpusu podaje do 

wiadomości, iż dnia 11 (23) stycznia r. b., 
o godzinie 12 w połndnie w domu w którym 
zarząd się mieści (Mokotowska 3% 35), sprze- 
dany będzie jeden furgon zmienionego faso- 
nu z przynależytościami, dla przewożenia 
kasy i aktów. 1105 


powodu śmierci męża sprzedaję—2 łóżka 

mahoniowe, lustra, szafki nocne, toaleta, 
stolik do kart, szafa i t. p.—Tamże pokój đu- 
ży do odnajęcia. Świętokrzyzka 7, mieszka- 
nia. 17. 934 


a rs. 150 fortepian w dobrym stanie, o 7-u 
oktawach, z blatem metalowym do sprze- 
ania. Wiadomość: Nowolipie, róg Mylnej 
M 17, mieszkania M 14. 36 


SP 


Interesa handi, i majątka 


ardzo korzystny interes. Z powodu wy- 
jezdu jest do sprzedania pralnia bielizny, 
dobrze procentująca, z kompletnem urządze- 
niem i maszyną wiedeńską. Nowolipie 28. 136 


ardzo tanio sklep spożywczo-dystrybu- 
cyjny. Plac św. Aleksandra M 13. 1251 


miasta, w szacunku: 
rubli, przynoszący 8*/ czystego dochodu ży- 
czę nabyć. Oferty składać w kantorze Kur- 
jera Warsz. pod literami A. O. Z. 1298 


obrze zagospodarowany majątek ziemski, 
jest do sprzedania, lub na zamianę na dom, 
od kolej wiorst 14-cie, ziemia pszenna, 
blizkości cukrowni, Refiektanci raczą adresy 


26, pod A. Z. 175 


ź 


o sprzedania sklep wiktuałów. Ulica 
Kacza M 10. 1 


zierżawą domu dużego w Warszawie. — 
Wiadomość Marszałkowska 94, m. 12. 1022 


gle do sprzedania, w dobrym stanie. Ul. 
Me N 32. 1270 
agle do sprzedania. Ulica Wilcza M 27 
domu. . 1234 


y nia na Ly po ulicy do sprze- 
dania. Wiadomość Krucza X r skle- 
1 


pie. 


domu. 


| pae do wypożyczenia, —kupuje się 


kwity lombarđdowe. Złota 58, mieszk. 21, 
od 5 do 7-ej. 1242 


Pre” typa jest suma 1,000 rs., na 2-gi nu- 


mer hypoteki, Wiadomość: ulica Chłodna 
t 30, mieszkania M 12. 1233 


961 
3,000 potrzebne na spłatę takiejże 
sumy hypotecznej. Wiadomość w kunce- 
arji rejenta Sobierańskiego. 1059 


ahh LIRA a aka Je kc a aaa 
kiep galanteryjno-niciarski do sprzedania 
3: powodu słabości. Ulica Marszałkowska 
141, w sklepie pod firmą „Aurora” od go- 
dziny 3 po południn. 1013 


kłep nici, oraz norymbersko-galanteryj- 
ny, z kilkoletnią wyrobioną renomą i kli- 
Jentelg, w dobrym punkcie, jest do odstąpie- 
nia w każdym czasie lub od św. Jana. Wia- 
domość Świętokrzyzka 20, sklep Izabella. 873 


ład materjałów piśmiennych, galanterja 
i dystrybucja do sprzedania. Świętokrzyz- 
ka M 15. — Wiadomość na miejscu. 1158 

klep dystrybucyjno-spożywczy do sprze- 
$ ia. Wiadomość na miejscu, Ulica Chło- 


dania. 
dna M 27. 1122 


m— moss sęęrrcccc<cvLeeeL LA 
kiep wiktuałów do sprzedania z powodu 
sa zA wyjazdu. Ulica Grzybowska M do- 

mu 71. 962 
kład węgla jest do odstąpienia zaraz 
Wiadomość: Srebrna M 1. 1265 


rukarni era Warszawskiego.—Plac Teatralny nr473c (nowy 9). 
„z bazy Redaktor Franciszek Olszewski- Wy 


klep dystrybucyjno-spożywczy do sprze- 
red Cena przystępna. Wiadomość: No- 
wolipki X 6, w magazynie sukien. 1278 


klep wiktuałów jest zaraz do sprzedania, 


39. 


klep z urządzeniem do odstąpienia, przy 

ulicy Senatorskiej. Bliższa wiądomość w 
magazynie petersburskim. Nowy-Świat M 69 
domu. 174 


iejscy obywatele proszeni są o składanie 
Wise na TEET produktów i przetwo- 


: 1276 
powodu zmiany interesów jest do sprze- 
' ER: skład węgli na bardzo dogodnych 
warunkach. Wiadomość Leszno 35, mieszka- 
nia 3. 1107 
AM 2 sol EBOR PARA S 
'h 4,000 rs. jest do sprzedania w blizko- 
ści Warszawy, o kilkadziesiąt kroków od 
stacji dr. żel. warsz.-petersb. dom z oficyną, 
zabudowaniami i ogrodem owocowo-warzy- 
wnym, (owoce wyborowe). Wiadomość Wil- 
cza M 12, m. 20. 754 


SeA aiaia BA AE A LIB 
l: cenę przystępną i na dogodnych warun- 

kach jest do sprzedania kolonja na Woli, 
przy szosie, zawierająca przestrzeni łokci C] 
30,000, dom i zabudowania w dobrym stanie, 
zdatna na fabrykę lub zakład ogrodniczy, po- 
łowa szacunku pozostać może na gruncie. 
Wiadomość w kancelarji Sobolewskiego re- 
jenta u p. Litychowskiego. 1275 


powodu słabego zdrowia jest do sprze- 

dania każdego czasu pralnia, cpeystujaon 

lat dwunastu, z wyrobioną klijentellą 
Chmielna X 29 nowy. 1246 


EA 


Lokale. 


o wynajęcia lodownia, Freta 45. Wia- 
domość: Długa 21, mieszkania 1. 1130 
10. 


wie suteryny z piecem piekarskim, do wy- ` 


najęcia w każdym czasie. Podwale 4. obok 
lumny Zygmunta. 720 
wa pokoje bardzo porządne, z przedpoko- 
jem do wynajęcia, lub jeden. Ulica Krucza 
M 15, na drugiem piętrze.—Tamże jest futro i 
garderoba męzka. 1249 


o wynajęcia zaraz: salon, dwa pokoje i 
alkowa, umeblowane, z wspólnym przedpo= 
ojem, front, parter. Marszałkowska XM 101, 
mieszkania M 1. 1281 
edem pokój, ładny i niedrogi do wynnję- 
cia. Instytutowa 8, mieszkania 5. 1244 
eden i dwa pokoje umeblowane, z opa- 
łem i usługą, na 1-m piętrze, od frontu, do 
wynajęcia zaraz. Marszałkowska 114, (róg 
Złotej), u numerowego Aleksandra. 122 


ieszkanie tanio do najęcia dla kobiety, 
przy familji, może być z całodziennem u- 
trzymaniew. Długa M 25, m. 8. _ 1257 
boźna M 9, drugi dom od Krakowskiego- 
Przedmieścia, do wynajęcia dwa pokoje, z 
balkonem i kuchnia, na t-m piętrze, od fron- 
tu, w każdym czasie, lub od 1 kwietnia. 1087 


otrzebny dla osoby przyjeżdżującej ze 
wsi porządnie lik geia d pokój, na 1-m 
piętrze, oraz stajnia na parę koni i wozownia 
mała, w okolicy placu "Teatralnego, lub Kra- 
kowskiego - Przedmieścia. Oferty składać w 
kantorze Kur. Warsz. pod literą J. S. 1231 


oszukuję od 1 lutego jednego lub dwóch 

pokojów z kuchnią, suchych, niedaleko 
przystanku tramwajowego, w cenie do 15 ru- 
błi miesięcznie. Adresy pod Ż. do kantoru ni- 
niniejszego Kurjera, 1256 


paina rooh a 
otrzebne dwa pokoje, albo przedpokój, 
duży pokój, parter, pierwsze piętro. „Ale- 

ksander.” Kantor Kurjera. 1296 


wn T 
otrzebne od 1 kwietnia 2 pokoje, przed- 
Pokój i kuchnia, dla spokojnego kawalera. 
Oferty z podaniem ceny adresować proszę do 
kantoru Kurjera pod lit. R. 8. 20. 1259 


okój duży, umeblowany. Nowy-Świat 7, 
pierwsze piętro, mieszkania 36. 1303 


okój na dole, z usługą, meblami, rs. 12 

miesięcznie. Żurawia 13, m. 12. 1146 
nne 

więtokrzyzka 17. Sklep i cztery pokoje, 

razem lub oddzielnie, zaraz. 784 


klep obszerny, o dwóch dużych oknach, z 

pokojem, Jest do wynajęcia w każdym cza- 
sie, oraz pokoje umeblowane, na dnie i mie- 
siące, przy ulicy Miodowej M 4, w pałacu 
zwanym Dyzmańskich, wiadomość u rządcy 
domu. 835 

klep na wedliny, do wynajęcia. Uli 

Hoża lb — © TA 028 m 


i 

anie pokoje kawalerskie, od 6 rs. miesię- 

cznie. Mokotowska 59, (róg placu Trzech 
rzyży). 699 


pre ANAE RENRĘ 
Taa do wynajęcia od 1 lutego 2 pokoje, 
przedpokój, knchnia, piwnica, wodociąg, 
zlew, za 16 rs. miesięcznie, w domu Renczlew- 
skiego, róg Chmielnej i Sosnowej Xi 1, mie- 
szkania M 24; 1 pokój z meblami, opałem, n- 
sługę 1 sumowarem. Marszałkowska NM: 105; 
mieszkania M 5, 1020 


OER ZEP TWE 


z powodu interesów kn ia A 


nr as 


obliżu ogrodu pokój frontowy, ume- 
Wi lub nie. Próżna 7. 732 


pokoje umeblowane do wynajęcia, od 

frontu, na 2-m piętrze. Ulica Świętokrzyzka 
14, mieszkania 5. 1255 
pokoje, słoneczne, przedpokój, kuchnia, 
front, 1-sze piętro, 25rs. Śliska 50. - 1277 


Li anjesienia rozmaite. 


kuszerka Frączak przyjmuje osoby na 
słabość, z umieszczeniem dziecka, Stare- 
lasto 25. 237 


kuszerka S. P. przyjmuje panie sekretne, 
spodziewające się słabości i udziela pora- 
y- Ul. Chmielna 33, mieszkania 17. 999 


|. toto B. J. przyjmuje osoby sekre- 
tne, spodziewające się słabości, w oddziel- 
nych i wspólnych pokojach. Włodzimierska 
3, mieszkania 2, 1060 
ukowską akuszerka dla FR spodziewa= 
jących się słabości, ma pokoje oddzielne i 
wspólne. Opieka, Umieszczenie dziecięcia. 
Opłata względna. Bednarska 21. 1290 


M wydzierżawienia lodownia. Wiado- 
mość w kancelarji resursy kupieckiej. 1230 


Foogeje najtaniej, starannie wykończo- 
ne, także pospieszne we dwie godzin, wy= 
konywa zakład, Chłodna 12. 1203 


az e 
se dziecko do umieszczenia na świeży po- 


karm. Ulica Instytutowa XM 8, mieszka- 


nia 10. 1137 


ażdego czasu do wydzierżawienia lub na- 

bycia na własność karczma w poblizkości 
Warszawy i restanracja z bilardem, przy ko- 
lei Warszawsko - Wiedeńskiej. Wiadomość: 
Widok M 22, mieszkania 3. 1204 


ombard przy ul. Królewskiej X 39, za- 

wiadamia swoich klijentów, że od dnia 
8 (20) stycznia r. b. listowne zawiadomienia 
o fantach wystawionych na licytację rozseła- 
ne nie będą. 173 


Mir wiejska, młoda, ze starszym po- 
lo 


karmem, jest do umieszczenia za rogatką 
kotowską M 4, mieszk. 12. 1232 


amka ze świeżym pokarmem. Ul. Tamka 
M 30. ` 1283 


jamka potrzebna z młodym pokarmem, 
bez długu. Świętojerska X 38, mieszka” 
nia M 14. 1239 


ężatka prosi o dziecko do piersi, Ulica 
Grzybowska M 16, mieszkania 35. 1237 
jąmka z prowincji, bez długu. Ul. Grzy= 
bowska M 22, m. 8. 1025 
amka młoda, ze świadectwami, z 3-mie- 
jsięcznym pokarmem potrzebna. Wiado= 
mość: ulica Włodzimierska M 9, u stróża Mi= 
chała. 1198 

r depozytu 462, na złożoną w depozyt 
premjówkę w domu bankierskim Radzi- 
szewski i S-ka zaginął. Odpowiednie zastrze- 
żenie zrobione zostało. 115 


| O na 
agrody rs. 3. Zgubiono bransoletę sre- 
brną z kamyczkami. Chmielna 15, m.1. 1266 

d AA Fa hat at federan w PE RCP 


biady prywatne, gospodarskie, na świe- 
żem maśle. Nowogrodzka 17, m. 8. 1267 


f©ibiady prywatne dla osób lepszego towa- 
rzystwa, po 30 i 40 kop. Solna 17, mieszka= 
5 13: 


nia 0. 1133 


| EEEE W EEEE O S 
ianino do nauki, może być użyte w ran- 
bysh godzinach. Wiadomość: księgarnia 

„Zabłockiego,” róg Krakowskiego-Przedmie- 

ścia i Berga Ñ 5. ||| || o 1268, 
zkoła kroju, Nowy-Świat 4, mieszk. 10. 
Uczę sposobem francuzkim Vort'ha, craz 

pracownia ubiorów damskich, suknie od rs. 3. 

Panny potrzebne tamże. 1289 


a 
anio suknie wełniane z pluszem, aksami- 
tem, na wysoką osobę—od 12-ej do 4-ej. 

Żurawia 33—6, 0d kuchni. 1301 


dniu 18 b. m. zginął wyżeł, ceter biały, 

uszy kasztanowate, z obrożą, wabi się 
Raptus. Uprasza się: o łaskawe odprowadze- 
nie, lub wskazanie miejsca, gdzie się znaj- 
dnje, za dobrą aRgrodą, na ulicę Złotą pod 
JE 25, do stróża. Ostrzega się, nieprawe przy 
właszczenie sądowa odpowiedzialność. “1273 


ypożyczam na wieczorki, wesela i bale, 
serwisy stołowe, talerze, półmiski do ma- 
jonezów, szklanki, kieliszki i geridony, pate- 
ry oraz lampy, świeczniki, kandelabry i ży- 
randole, po nader umiarkowanej cenie. Ma- 
gazyn pod firmą W. Podgórski, ulica Rymar- 
ska MO. 15 
gubiono -pisme nuty, zwinięte, bez warz 
tości, przechodząc d. 20 stycznia, 0 9-ej 
rano, przez Kanonję i Krakowskie-Przed- 
mieście. Znalnzea raczy złożyć swój adreg 
w kantorze Kurjera pod wyrazem „Rękopis,* 
1240 


| nagrody rs. 1 zapewnia się. 


reia W. Zawistowska w przedmio= 
cie zguby raczy się zgłosić do X. Diechla, 
Leszno 2V. 1254 


z A ABOCA SOB OBN 
10 rs. nagrody! Zgubiono list likwidacyjny, 
bez kuponów X:85476. Łaskawy znalazca 
zechce takowy odnieść na ulicę Wielką M 42, 
mieszkania M 3, 1274 


Jossoaero Iieazypow BapiuaBa 9 (21 AnBapa) 1887 r. 


dawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 
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